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tyiby chęć przypodobania m  faszyzmowi?

£ p°S;ê2n°Si 2 Genewy: Plenar- 
f^r°dó\v 2£r°madzenia Ligi rv!>l>VVan!e zk°dzało duże zainte- 
s u f i t u  dey.W2lślędu na to, iż na 
: ? w .  u/.ennym znajdowało

!£U
r3wa

ponownego wyboru dos
? iii.. ...............................................
Brj^Zęio” ■ Turci>- Posiedzenie 

t a ^ o f c t f 5 °  g0dz- 10-30 Pod
Agi Khana.

i  n‘e <Jia t l ° Wania wypadł nega 
tj ‘ Zres2t., t! narodów. Liczono
V  n'e* -  Na2 t / r n ’ it!2 P f z e d  P 0S' e ' 
'v^Cych 7 ° gó,n3 liczbę 52 gzo- 
z» "'ledz- ree,e!<cią Hiszpanii 
w.0!ł1ad7Q s'ę 23 cztonkow Przeciwko temu 
daiQ|łlad7f, ? Sowało 24 członków 

° k*ałe p3' f . c'u delegatów od-

dobnie więc jak i Hiszpania, Tur­
cja nie będzie posiadała obecnie 
swego przedstawiciela w Radzie 
Ligi Narodów.

Przeciwko ponownemu wybo­
rowi Hiszpanii glosowały państwa 
południowo - amerykańskie i azja­
tyckie, co spowodowało, iż prze­

ciwko wnioskowi wypowiedziała 
się tak znaczna ilość głosów-.

Wobec odpadnięcia kandydatu­
ry Hiszpanii 1 Turcji, na trzy wol­
ne miejsca w Radzie Ligi, pozo­
stały tylko kandydatury: Iranu i 
Peru. Na razie brak jest trzeciego 
kandydata.

- ośrodkiem ataków najeźdźcy
SENS NALOTÓW NA NANKIN. I 

W tokijskich kołach politycz­
nych i prasie przywiązywania jest 
duża waga do zapowiedzi ataków 
lotniczych na Nankin.

Sn 8!en«-
przystąpiono do glo-

iK ’’rjó; > t:Łl sPrawa ponownego

52°—* **° Rady> ^'a ° ^ 1 '
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?l°suiących, oddano 
*rvc'1 50 (dwa były nie 

^  trze"? ma£ana większość 
Po gł.°sy. >C Słosćw, wynosiła

edzia, reelekcją Turcji wy-
a *o RtP OK ___ u . . .  r ,„

Walka o m ą  ordynację wyborcza
S r a  n a  swSmką

Się 25 delegatów. Po- SZOŚĆ.

C zynn ik i reakcyjne n ie u kry ­
wają tego, że chcą 1) ODŁOŻYĆ  
załatw ienie sprawy ordynacji; 2) 
m ożliw ie nadać je j  charakter AN- 
TY D E M O K R  A T Y C Z N Y .

P ro jek try  pow stają coraz to no­
tce. W  „Kur. W ar.“ rozwija swój 
p ro jek t proj. W. K om arnicki. 
Jest za 4-przym io tn iko w ym i w y­
boram i (B E Z  PRO PO RCJI). 
P ro jekt faw oryzuje W IĘK -

isko m ocarstw
v ec blokady brzegów Chin

S i a n k u
ająea - -

rejest®Prawdzanie 
°bcyn|, J nych statków 

7ch ,Wybr>0.-. P!yn?cych w po
n>,. 'JI,cyph

S < ? s

2 n°tą  japońską, za  
doku-

chińskich, obję 
rr,i a§cncja Reutera z? 

*ż WiP, ^ d5inych dowiaduje
* ytanla

N

~ * .y ccilll d W SWSj

Pr?etna,CZyła’ Że zapC”Japonię procedu-za ■
^  si§ aHnielegalna, 

dochodzeniaX -  Pud
asl?PUjącymi 

gdyby

ale wy- 
swych 

w a run 
pobli-V * I,aidnV ra2ie

S o  7  kapitan? b"ytyiski okr^
l po> ędzie T  .okr?tl1 japori- 
‘Vtv^^nip r, UsiaJ zwrócić się

5? staku nania inspekĉ
i kcbLtana ni h and low ego,
> k i ^ y  w po^ tu brytyjsk iego  

k okrpłr- nie było bry- 
Pońskjp w ojennych w ła  

Z°b°wiążą się nie­

zwłocznie zawiadomić o inspekcj 
władze brytyjske.

* * *
Władze francuskie zachowują 

w sprawie blokady wybrzeży chin 
skich następujące stanowisko: 3) 
okręty francuskie, udające się na 
wody, do których dostęp zosta1 
zamknięty przez Japonię dla ż e ­
glugi chińskiej, powinny zawiado 
mić o swym zamiarze dowództwo 
irancuskich sił morskich na D a ­
lekim Wschodzie. 2) Admirał es 
kadry francuskiej będzie komuni 
kował dowództwu japońskich sił 
morskich nazwy tych statków. In­
formacje te będą udzielane wy­
łącznie w celu zapobieżenia moż­
liwym incydentom, gdyż Rząd 
francuski nie może przyznać Ja­
ponii prawa mieszania się do że 
glugi statków francuskich.

(PAT)

s ,  -  ii2H0krdty£zne wybory
źe^3Sie przez „tzjfs!&ę'‘ prasową

Za najodpow iedniejsze uważam o- 
kręgi trzy  mandat oue. Faworyzowa­
nie utworzenia większości należy 
przeprow adzić przez przyjęcie nastę­
pującego systemu repartycji m anda­
tów \ i  okręgu : lista, która uzyskała 
absolutną większość oddanych w o- 
kręgu głosów, otrzym uje wszystkie  
trzy  mandaty ( ! ) .  Jeżeli żadna z list 
tej większości r.Se oz;, .ku ła , wtenc ‘1 
list.!, na którą padło  najw ięcej gło- 
só . uzyskuje dwa m andaty, a druga 
z kolei — jeden.

Liczba m andatów  — około 300. 
A u to r doradza: utw orzenie „KU­
R U  Ż Y D O W SK IE J“. Poza tym  
autor chce wprowadzić zasadę 
K O O P TO W A N IA  posłów przez  
S ejm : do  5% ogólnej liczby  —
większością dw uch trzecich Se j­
mu.

W szystko to są p ro jek ty  PO RO ­
N IO N E, F A ŁSZU JĄ C E  O P IN IĘ  
SP O ŁE C ZE Ń STW A .

C iekaw y natom iast jest głos 
„D ziennika P o r a n n e g o k t ó r y  
w ypowiada się przeciw ko wszel­
k iem u  używ aniu  zw iązków  zawo­
dowych za p od^aw ę. Głos to cie­
kawy, bo prasa reakcyjna wm a­
wiała w opinię, że „D ziennik Po- 
ranny“ ma jakieś pom ysły  „syn- 
dykalistyczne“ czy tam  korpora­
cyjne :

Ruch zawodowy staje się może 
najw ażniejszym  filarem  dem okracji 
i dzięki działaniu  z ubocza, a n ie na 
teren ie  parlam entu  wolny jest od 
niebezpieczeństw upadku i rozkładu.

Czyż wolno nam  narażać ruch za­
wodowy na zniszczenie? Naszym 
zdaniem  w prowadzenie obok stron­
nictw  do Sejm u, czy nawet bez stron­
nictw, zw iązków  zawodowych  p rzy­
gotowałoby grunt pod przyszłą ac­
tion  directe od dołów. Czy Polska 
m ogłaby to  przeżyć? ^

Stanowisko jasne, wyraźne. Ca­

ły  obóz dem okratyczny w ypow ia­
da się za ordynacją dem okratycz­
ną, 5-przym iotnikow ą  — bez żad­
nych  „sztuczek“ a la prof. K om ar­
n ick i lub dodatków  „syndykali- 
stycznycJi .

I  żąda SZ Y B K IE G O  załatwię- 
:ia sprawy. N PR-owa ,.Obrona  

L udu“ słusznie pisze:
M ałym trzeba być patrio tą, by 

własne mając na m yśli interesy, od­
wlekać z załatw ieniem  reform y, na 
k tórą  cały k ra j czeka, a k tóra  może 
b y : punktem  wyjścia dla istotnej
konsolidacji narodowej i w ielkiej 
zmiany na lepsze.

T rzeba nie m ieć sum ienia, aby dać 
się całej Polsce dusić w atm osferze 
apatii, zniechęcenia, rozbicia we­
wnętrznego i niemocy z obawy o 
swoje posady.

B ratn i „D zienik Ludoivy“ zwra­
ca uwagę, że w n iedzielę w  Łucku  
gen. Galica, nic o ordynacji nie  
mówił... D zienn ik  zapy tu je : czy
polityka  O D W L E K A N IA  Z W Y ­
C IĘŻA W  ŁO N IE  RZĄD U ?

A Cal wciąż tw ierdzi: za jm ij­
m y  się lep ie j sam orządam i! T y m ­
czasem „Dzień. N ar.“ słusznie tym  
razem  stwierdza:

Odroczono wybory do Rady M iej­
skiej w Poznaniu . Odroczono je  te­
raz w Łodzi. N ie mówi się naw et o 
w yborach w stolicy. T ak  to realizuje 
sio zapowńedź prasy konserwatyw­
nej, że przeprow adzone będą n a j­
p ierw  wybory samorządowe, a potem  
pom yśli się o w yborach do Izb P ra ­
wodawczych...

K rótko  mówiąc, G RA NA  
Z W Ł O K Ę  N A  " W SZ Y S T K IC H  
F RO N TA C H .

A społeczeństwo czeka... Czeka  
pogrążony w  nędzy chłop, robot­
nik, pracoivnik...

N b !S c ; ,  J ^ y c h
S i  do n[ y  So k - no-

lit'

Ze źródeł pół-
■ '*e7t' aiA'v-żc'V'.e*ac '1 w wybo- 

h ? C ‘e adZjâ  rady państwo 
K  Ho n J’b0r . Przeszło 100
« & *  Prasa- ” • » “ 
v-'yk'eżą r a(V>j ]1, W yborów, nie

Vę tvvierdzenia, iż
^ b r ^ y p  ' W? za kilka mie‘

fcflny* ^ ią f c e i i  przed 
I n0\v’ PrzP̂ ahi2n, Słownych za

‘ i l > a  l 5 i ? 1'  r ' a„,'°re na stklm gazet re- 
S jedneProwincji mają 

<s° z głównych

*v.

czynników agitacyjnych.
Według „Praw dy11, gazety rejo­

nowe nie stoją na wysokości za­
dania ani pod względem technicz­
nym, ani też ideologicznym. Są o- 
ne — jak w yraża się lapidarnie 
„Praw da" — zaśmiecone niepew­
nymi elementami j do czasu w ybo­
rów, z elementów tych muszą być
oczyszczone.

Czystka wśród personelu redak­
cyjnego gazet rejonowych już się 
rozpoczęła. Wystąpienie „P raw ­
dy" wskazuje, że ramy tej czystki 
zostaną znacznie rozszerzone.

(PAT).

W Nantes, na skutek decyzji 
rady miejskiej, złożonej w więk­
szości z socjalistów, nazwano je­
den z głównych placów miasta 
imieniem tragicznie zmarłego m i­
nistra spraw wewnętrznych Rogc 
ra Salengro.

W  siągu nocy z soboty na n ie­
dzielę nieznani sprawcy zdarli je­

dnak wszystkie tablice z tym na 
pisem.

Tego rodzaju wypadek nie jest 
pierwszy w Nantes, gdyż swego 
czasu miał miejsce podobny in 
cydent wkrótce po nazwaniu p la ­
cu Lafayettte‘a placem Brianda.

(PAT)

Hłoćiieżji robotnicza!
P a m i ą f s j . ż s z i o t  m ł o d z i e ż o w y
w Warszawie 26 września.

Przybywaj ffreiaisilef

Zapowiedź ta uważana jest za 
przeniesienie punktu ciężkości 
walk na obszar Szanghaj - Pekin, 
przy czym wyrażane jest przypusz 
czenie, że akcje w Chinach Pół­
nocnych zejdą na drugi plan.

W Chinach Północnych z powo­
du rozległości obszaru Chińczycy 
mogą zawsze przejść do strategi­
cznego odwrotu i uniknąć ostate­
cznego otoczenia przez wojska ja­
pońskie.

Ataki lotnicze na Nankin mają 
mieć na celu sparaliżowanie chiń­
skich operacyj wojskowych i w y­
warcie deprymującego wpływu na 
Rząd nankiński.

UPRZEDZENIE.
Władze japońskie w  Szanghaju 

zawiadomiły przedstawicieli ob ­
cych państw, że począwszy od 21 
września powietrzne eskadry ja­
pońskie będą bombardowały mia­
sto Nankin, które stało się cen­
trum operacyj wojskowych wojsk 
chińskich.

Władze japońskie domagają 
się, by przedstawiciele państw ob­
cych opuściły Nankin.

ODMOWA SPEŁNIENIA 
ŻĄDAŃ JAPOŃSKICH.

Konsulowie generalni W. Bry­
tanii i Stanów Zjednoczonych 
przesiali swym ambasadom notę 
japońską, zawiadamiając o zamia­
rze dowództwa japońskiego bom ­
bardowania Nankinu, począwszy 
od 21 września.

Konsulowie Francji i Niemiec 
odpowiedzieli władzom japońskim 
bezpośrednio.
Konsul francuski ograniczył się do 

przypomnienia władzom japońskim 
o istnieniu w Nankinie poważnych 
interesów francuskich. Przedsta­
wiciel Francji zwrócił również u- 
wagę władz japońskich na to, że 
ambasada i konsulat w dalszym 
ciągu będą funkcjonowały norma­
lnie. W  pobliżu Nankinu znajduje 
się kanonierka francuska „Admi­
rał Charnicr".

**
*

Admirałowie sir Charles Little i 
le Bigot, dowodzący siłami mors­
kimi W. Brytanii i Francji na D a­
lekim Wschodzie, odrzucili propo 
zycję wiceadmirała Hasegawa, do­
wódcy japońskich sił morskich na 
wodach Szanghaju, który doma­
gał się przesunięcia okrętów cu ­
dzoziemskich na większą odle­
głość od Nankinu, ze względu na 
zamierzone bombardowanie tego 
miasta przez lotników japońskich.

DZIWNE ZACHOWANIE
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Ambasady niemiecka i włoska 

postanowiły narazie pozostać w 
Nankinie.

W  następstwie spostrzeżenia u- 
dzielonego przez Japończyków

ważają, że Stany Zjednoczone 0 0  
rzucają ostatnio wszystkie żąda­
nia chińskie, a korzystają z każ­
dej okazji, aby uwzględnić życze­
nia japońskie.

Dowódca amerykańskich sił mor 
skich na wodach Nankinu odmówił 
również przesunięcia okrętów a- 
merykańskich na inne miejsca do­
póki w stolicy znajdować się będą 
obywatele Stanów Zjednoczonych

ATAK ZA ATAKIEM.
W  poniedziałek o godz. 10.30 w 

Nankinie rozległy się sygnały alar 
mowe, zapowiadające nalot samo­
lotów japońskich.

Wkrótce potem ukazały się nad 
miastem 3 japońskie samoloty my­
śliwskie. W  20 minut później nad­
leciały samoloty bombardujące.— 
Było ich 10. W  ciągu godziny c- 
skadra japońska unosiła się nad 
Nankinem, pomimo gwałtownego 
ognia bateryj i dział przeciwlot­
niczych, chińskich. Samoloty japoń 
skie rzuciły wielką ilość bomb.

O godz. 11.50 japońskie samolo­
ty oddaliły się, ale wkrótce potem 
nadleciała inna eskadra, która bom 
bardowała miasto w ciągu 15 mi­
nut. Rozmiary wyrządzonych przez 
bombardowanie szkód i liczba 0 - 
fiar jest jeszcze nieznana.

POSIŁKI JAPOŃSKIE.

Według agencji Central News, 
do Tient-Sinu przybyły posiłki ja­
pońskie w  sile 30 tys. żołnierzy.— 
W  najbliższej przyszłości prawdo­
podobnie na równinach prowincji 
Hopei rozegrają się walki, których 
głównym celem będzie opanowa­
nie przez Japończyków miejscowo 
ści Paoting na kolei Pekin—Han- 
kau i Tsang-Czeu w pobliżu kolei 
Tientsin-Pukau.

PRZECIWNATARCIE
CHIŃSKIE.

Wojska chińskie, po otrzymaniu 
posiłków, które nadeszły z połud­
nia, przystąpiły do przeciwnatar­
cia na linii kolejowej Tientsin — 
Pukau. Walki trwają.

CHIŃCZYCY NA TYŁACH 
JAPOŃSKICH.

Na tyłach sil japońskich, w e­
dług Agencji Domei, wytworzyła 
się specjalna sytuacja strategicz­
na. Posuwając się w kierunku Pa- 
oting-Fu, Japończycy złamali opór 
napotykanych po drodze wojsk 
chińskich, ale pozostawili jednakże 
poza sobą nieregularne oddziały 
chińskie, które niepokoją straże 
tylne Japończyków. Siły chińskie, 
działające na tyłach japońskich,— 
liczą od 25 do 50 tysięcy żołnie­
rzy, przewyższając liczebnie kolum 
nę japońską, posuwającą się w 
głąb kraju.

Gdyby te wojska chińskie byty
personel'ambasady Stanów Zjcd- *  nal.eżyty *P 0 s ó b  2a}°Patr2° ne w » .....____________ bron 1 amunicję, mogłyby otoczyćnoczonych wyjeżdża na pokładzie 
kanonierki „Luzon", która stor na 
kotwicy w odległości 11 mil od 
Nankinu. Przedstawiciele ZSSR nie 
mają narazie zamiaru opuszczać 
Nankinu.

Decyzja ambasady amerykań­
skiej w sprawie opuszczenia tego 
miasta, wywołała wyraźne nieza­
dowolenie władz chińskich. Zau-

amumeję, 
oddziały japońskie, przecinając 
ich połączenia komunikacyjne z 
głównymi siłami.

Operacje wojsk japońskich są 
ułatwione przez brak lotnictwa po 
stronie wojsk chińskich, co utru­
dnia dokładne obserwowanie ru­
chów wojsk japońskich.
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Zajścia racławickie przed sadem
W  procesie o zajścia rac ław i­

ckie zeznawali w  poniedzia łek 
św iadkow ie  odw odow i.  Szereg  z 
nich s ta ra ł  się w y k az ać  alibi o s ­
karżonych. »-

św . Franciszek  Pycia, stojąc 
pod  z a g ro d ą  płk. S ław ka, widział,  
ja k  tłum ludzi,  uzbfo jony  w  długie 
pale, biegł pod  kopiec, św ia d ek  
w śró d  oskarżonych  nie rozeznał 
tego  osobnika ,  k tóry  był w ów czas  
uzbro jony  w  kij.

Świadek  Jan  Nowak, widział, 
jak  policja sza rżow ała .  Ludzie ob ­
rzucili ją  kamieniami.

św . Klimczak w idział na 10 mi­
nu t przed nadjechaniem  plutonu 
konnej policji, o skarżoną Dejw or-  
kównę, k tóra  w ó w c z a s  zachow y­
w a ła  się spokojnie. W e d łu g  zez­
nań św iadka, w szyscy  ludzie z 
kopca szli w  stronę kościoła, gdzie

nas tępnie  padły  strzały.
Św. T o m a sz  Jędruch był w R a­

cławicach około godz. 12 w  po łu ­
dnie. Spotkał tam -osk. W incen te­
go G rabow skiego , z którym stał 
przy  kościele. W  drodze do kościo 
ła spo tka ł osk. Pierunka, który  roz 
m aw iał w ó w cza s  z wójtem. Nastę 
pnie, po dojściu do kościoła, s ły ­
szał strzały.

Św. Aniela Czernik widziała 
p rzed sum ą koło kopca oskarżone 
go  P io tra  Króla, s to jącego  z osk. 
Kłębkiem. Po sumie św iadek  ró w ­
nież spo tka ł oskarżonych  P io tra  i 
Józefa Królów, z którymi razem po 
szedł do  domu.

św ia d e k  W łodarczyk  był po su ­
mie u podnóża  kopca spotka ł tam 
osk. Michała Bujaka, k tóry  oświad 
czył mu, że na kopiec nie wolno 
iść, gdyż w zbran ia  policja.

B ły s K i
mim p n e ś la d o w ii ia  uMmm

w Sowietach
Terror,  za lewający obecnie ol­

brzymie obszary  Związku Sowie­
ckiego, obejmuje także prześ lado­
w an ia  narodowościowe. Rozmiar 
tych p rześladow ań nie jest do ­
kładnie znany, ale nie ulega w ą t ­
pliwości, że o g a rn ia ją  one bodaj 
większość republik sowieckich, po 
cząwszy od Ukrany, a kończąc na 
ta k  egzotycznej republicee jak  T a -  
dżikstan.

LUBCZENKO

, ,P ra w d a “ i „Izwiestia" podały 
n  trzech 'w ierszach  w iadom ość o 
sam obójstw ie  Lubczenki, p rze­
wodniczącego Rady Komisarzy Lu 
dowych na Ukrainie. P ism a te 
tłumaczyły, że sam obójstw o n a ­
stąpiło  „ponieważ Lubczenko bał 
się, że jego anty-sowiecka d z i a ­
łalność zostanie odkry ta" .

Otóż ten „anty-sow ieeki“ dzia­
łacz był jednym  z kierowniczych 
działaczy bolszewickićh na Ukrai 
nie. Niedawno, bo na lipcowej 
sesji Egzekutywy wszechzwiązko 
wej w Moskwie, Lubczenko d o ­
m aga ł  się bezlitosnej walki z t r o ­
ckistami i innymi „w rogam i ludu“.

T o  było w lipcu. A w sierpniu 
Lubczenko sam okazał się w p r a ­
sie sowieckiej trockistą  i „wro 
giein ludu“«

W  KARELII RZĄD „BANDĄ 
S ZPIEG O W SK Ą" 

P rem iera  Ghiuilinga, większość 
jego gabinetu  i wysokich d y g n i ­
ta rzy  autonomicznej republiki Ka 
relii „ P ra w d a "  nazw ała  „bandą 
szpiegów".

Oskarżono ich o dążenia nacjo 
naiistyczne, a premierowi zarzu 
ca ją  ponadto, że miał ambicję 
p rzem ianow ania stolicy Karelii na 
■swoje nazwisko.
PREM IER O TRZECH ŻONACH 

Premier T adżikstanu ,  Abdullah 
Rachimbajew, został „wrogiem 
ludu" za to, że miał harem z t r z e ­
m a żonami. Jedna jest z Uzbeki­
stanu, d ruga T a ta rk ą ,  trzecia — 
Gruzinką.

R adzim bajew a o sk a rż a ją  o f e u ­
dalne skłonności i nawyki, odzie­
dziczone po ojcu, bogatym  obszar  
niku; o zamiłowaniu do przepychu 
i wystawnych obchodów. Pewne 
go razu 500 chłopów z ko lek ty­
wu musiało iść na  spotkanie Ra- 
chimbajewa i odbyć 8 mil drogi.

Rachimbajew został premierem 
w r. 1934 i powierzono mu z a d a ­
nie stworzenia z Tadżikstanu  
„wzorowej republiki soc ja l is tycz­
nej".

Biedny jest ten socjalizm, k tó ­
ry ma czerpać wzory w Tadżik  
stanie)

Zeznania pozostałych św iadków  
nic now ego  do sp raw y  nie wnoszą.

Dalszy ciąg rozp raw y  —  we wto 
rek o g. 9 rano.

Przegląd prasy
„NUDNY KONGRES".

Skcńczvł się doroczny t. zw. 
„kongres" hitlerowców w Norym­
berdze. Było to właściwie wielkie 
przedstawienie, wielka rewia, o- 
bliczona na HYPNOTYZOWA- 
NIE swoich i obcych.

;o iw iy  su i i
księży baskijskich

Ukazująca się w Paryżu agen­
cja hiszpańska (Agence Espagne) 
podaje w „Gaceta del Norte", ofi­
cjalnego organu faszystów w 
Bilbao, następujące wyroki Spe­
cjalnego Trybunału rokoszan hisz­
pańskich:

„Ojciec Aranguren za złożenie 
przysięgi wojskom rządowym — 
skazany na śmierć;

Opat Manuel Arzuaga, za cele 
browanie szeregu mszy w kościele 
rządowym —  skazany na śmierć.

Księża Sotero, Patiz i Legarra za 
to samo „przestępstwo" —  30 
lat ciężkich robót;

Innych księży skazano na kary 
od 6 — 12 lat ciężkich robót za

okazanie „pomocy duchowej" woj­
skom rządowym.

Na śmierć skazano też Melchiora 
Hospitaleta za pracę w gazecie 
rządoweej i Demetrio Busturia, re­
stauratora, za to, że w swym lo­
kalu ugościł członków Rządu bas­
kijskiego!

**
*

Krew się burzy, gdy się czyta 
c tych okrucieństwach, śm ierć  za 
mszę! śm ierć restauratorow i za to, 
że daw ał jeść gościom, nie pyta jąc 
się, czy są faszystami!

A nasza zwyrodniała p rasa  re­
akcyjna wciąż jeszcze bredzi c. 
okrucieństwach „czerwonych!"

S p ó jr z  na  k a le n d a r z :  z b l i ł a  s i ę  d a t a  c i ą g n i e ­
n ia  m i l io n a ,  w y g r a  g o  n a  p e w n o  t y l k o  j e d e n  
z  p o s i a d a c z y  lo s u  n a  lo t e r i ę  k la s o w ą *  55

Protest sowiecKi
wei»ec Japonii

Agencja T ass  donosi,  że w dn. 
17 b. m. am basador  ZSSR w To 
kio złożył ministrowi spr. zagr. 
H irota protest na piśmie przeciw­
ko pow tarzającym  się w ostatnich

czasach napadom nieznanych o- 
sobników na urzędników a m b a ­
sady i przedstawicie lstwa h a n d lo ­
wego Zw. Sowieckiego. (P A T ) .

„Kontrrewolucja" w rolnictwie
Myśleli im im  o klęsce armii czerwonej

Zastraszający wzrost
epidemii cholery w Szanghaju

Epidemia cholery w Szanghaju, 
pomimo bardzo surowych zarzą 
dzeń władz sanitarnych, szerzy się 
w dalszym ciągu. W jednym tylko 
szpitalu chińskim w Szanghaju, w

ciągu ostatnich 15 dni przyjęto 
przeszło tysiąc chorych na cho­
lerę. W ciągu ostatnich 48 godzin 
zarejestrowano 21 wypadków 
śmierci.

Hitlerowcy już pomalowali
I nperium Brytyjskie na „bolszewizin"

Z Koluszkina (kraj azowsko 
czarnomorski) donoszą: 6 człon­
ków kontrrewolucyjnej organizacji 
dywersyjnej, która prowadziła ak- 
cję szkodniczą i wywrotową w 
kołchozach, dokonywała aktów te- 
rorystycznych i przygotowywała 
porażkę Czerwonej Armii na wy- 
padek wojny, zostało skazanych 
na karę śtróerci przez rozstrzcla-

n.e, a jeden na 8 lat więzienia. 
Wśród skazanych znajdują się: 
sekretarz rejonowego komitetu 
Partii, przewodniczący rejonowe­
go komitetu wykonawczego i na­
czelnik stacji maszynowo - trakto­
rowej.

Wyrok sądu został zaaprobowa­
ny na doraźnie zwołanych zebra­
niach Kołchozów. (PAT.)

W związku z kongresem  w N orym ­
berdze hitlerow cy stw orzyli tam  
w ystaw ę anty  - bolszew icką. Główną 
halę w ypełniała albrzym ia panorama 
św iata, w której R osja sow iecka jest

przedstaw iona jako m asa czerw onych  
płom ieni.

M. in. ca łe Im perium  B rytyjskie, 
nie w yłączając Indii. K anady i A u ­
stralii, a także Irlanda, figurują jako 
ośrodki bolszewizm u"!

Technika uruchomienia mas, 
technika zorganizowania h itle­
rowskich misteriów była pono 
wspaniała. Wszyscy koresponden­
ci podkreślają to zgodnie. A le po­
litycznie  tegoroczna Norymberga 
zrobiła klapę. Stwierdza to—chy­
ba bez wyjątku —  cała niezależ­
na prasa Europy. Tylko nasza en­
decja w „Dzienniku Nar." zachły­
stuje się z rozkoszy, gdy pisze o 
antyżydowskich występach h itle­
rowców.

Klapa. 1 nuda! Np. paryska 
prasa powiada, że „kongres" był 
przede wszystkim „nudny". Nie 
dał nic nowego. Nawet obecni na 
kongresie, będący przecie trochę 
pod urokiem całej inscenizacji, 
odczuli, że czegoś brak... Brak ha­
sła.

O religii mniej mówiono, niż 
się spodziewano. Paryskie dzien­
niki podkreślają w mowie Rosen­
berga ustęp — że RELIGIA 
(CHRZEŚCIJAŃSKA) PRZYGO- 
TOWUJE GRUNT POD BOL- 
SZEWIZM. Paryskie „Posl. No- 
wosti" oświadczają, że to właści­
wie jest parafraza bolszewickiego 
hasła „religia — to opium dla lu­
du". Nigdy jeszcze — powiada 
dziennik — tak wyraźnie h itle­
ryzm nie odgradzał się od chry- 
stianizmu, jak obecnie. Widocz­
nie hitleryzm coraz bardziej go­
rączkowo poszukuje ofiarnego ko­
zła (k ler!), na który można by 
wszystko zwalić (mowa Goebbel­
sa!). Co na to wszystko nasi hitle- 
rochwalcy z endeckiego obozu?!

Organ Watykanu (papieża) 
„Osservatore Romano" pisze:

Sam kongres w Norymberdze wy­
kazał, iż proces przenikania neopo- 
ganizmu marki „nordyckiej" do ru­
chu narodowościowo i-ocjalistycznego, 
wykazuje stały postęp  oraz, że oficjal­
ni przedstawiciele tego ruchu nie tyl­
ko nie sprzeciwiają się jego penetra­
cji, leoz dla faworyzowania go i uła­
twiania mu rozwoju, rezygnują coraz 
bardziej z pozorów taktycznych, ja­
kich przestrzegali przez pewien czas.
Zwłaszcza otrzymanie pierw­

szej nagrody narodowej przez Ro­
senberga, głównego inspiratora 
wyprawy antychrześciańskiej, bu­
dzi w „Osservatore" duży niepo­
kój.

Pod względem gospodarczym i 
socjalnym Norymberga — pisaliś­
my już raz — także nie przynio­
sła nic nowego. Z APROWIZA­
CJĄ jest bardzo niedobrze. W 
„Kur. Warsz." Z. Ł. pisze o za­
mierzonym pono dymisjonowaniu 
pod - dyktatora gospodarczego 
Schachta, który sceptycznie pa­
trzy na rabunkową gospodarkę 
hitleryzmu:

Przecież w Stuttgardzie zaznaczył 
premier Goering, iż w zimie wypad­
nie się może w Niemczech liczyć z 
kartami na chleb, a w pismach nie­
mieckich rozwija się teraz propagan­
dę za obuwiem  drewnianym. Nawet 
w jednym z miast niemieckich o- 
twarto „Targi Rzeszy obuwiem dre­
wnianym".

Tale, ta perspektywa chodzenia 
po chleb w drewnianym obuwiu z

kartką w ręku nie mog'<rła cb?b’

nikogo rozentuzjazmować-
Cóż jeszcze było w ^

dze? Narzekanie na k o m i,n ^  
pod „komunizmem" nalc^^^cł* 
sto rozumieć —  tak jak u n. 
endeków —  także doitiO .ci
Zwracały uwagę, już w P 
mowie Hitlera, nieco zaU^ Ŝ  
ne ATAKI NA FRANCJv ^  
jej politykę daleko sięg31 
reform społecznych.

To już wszystko. Nory®9 
„kongres pracy", bo tak J4 - f  
no —  nie dał nic. N o r y ® ^ ^ ^  
tym roku przyniosła A1 
rozczarowanie. „ f i

ENDECJA A ORDYNAT
WYBORCZA. gtr

„Słowo" wileńskie st-rC5J^j-u 
nowisko stronnictw w kJ gJjCł 
zach. Socjaliści, powiada  
powrotu do 5-pTzyrnio® per 
ordynacji. A endecy? ” a 
słuchać: ,

)e t l .  W'Diametralnie przeciwne 3°* 
wisko Stronnictwa N a r o d o w  -e

3*̂  1 .etre i ordynację i wybory Uj3 ( 
obecnej chwili wyraźnie j® . lpfd1., 
planowe. N ikt z odpowiedz1 
oficjalnych kierowników  
ctwa tego nie śp ieszy się ■Z  
głosu w tej sprawie i  "

Y
Stronnictwa Narodowego Pr Li f

lilii Sill H iiptil
Kap t i ł y  „ p r z i i a u w u "  wilka Masową

Dyplomaci, I t ś n y  piszą poezje
„ P a r is  Soir"  podaje, iż stały 

podsekre tarz stanu brytyjskiego 
Min. Spr. Zagranicznych sir Van- 
sit tar t ,  przebywający  obecnie w 
posiadłości swych krewnych nad 
Sekwaną, pisze sztukę teatra lną  
p. t. „P ass ion  B“ .

Sir Robert V ansi t ta rt  nap isał  
już  kilka sztuk, które g rane  były 
przed kilkunastu laty z dużym 
powodzeniem w tea trze  londyń 
skim, a w osta tn im  roku wydal

tom poezyj.
Należy zaznaczyć, iż główny 

kierownik francuskiego M. S. Z., 
sekretarz generalny  M. S. Z. a m ­
b asad o r  Leger za jm ow ał się ró w ­
nież poezją i wydał pod dwoma 
różnymi pseudonimami szereg 
poematów, które w sferach lite­
rackich Francji  cieszą się wielkim 
uznaniem, pomimo, iż nie wiele 
osób wie, kto się pod tymi pseu 
donimami ukrywa. (P A T ) .

Colin Brookes, redaktor „Lon­
don Sunday Despatch", przema­
wiając w Toronto oświadczył, żc 
„Kanada powinna być siedzibą 

{Imperium W ielkiej Brytanii. Na­
stąpić to może już w roku 1939..." 
w dalszym ciągu swego przemó­
wienia p. Brooks oświadczył, że 
jeszcze przed przeniesieniem sto­
licy imperium brytyjskiego do 
Toronta, napłyną do Kanady o- 
gromne kapitały ze Stanów Zje­
dnoczonych, które są przemęczo­
ne (!) walką klasy pracującej z 
kapitalizmem. Powodem przenie­
sienia stolicy imperium do Toron­
ta jest zbytnia blizkość Londynu 
od grożące,; stale wojną Europy. 
Wobec tego, że Australia jest zbyt

Nieudafy lot w  strałosfere
Aerostat sowiecki, który 18 b 

m. wzniósł się celem dokonania

Skłonność do burz
P rzew idyw any przeb ieg  pogody w  

dniu 21 w rześn ia  1937 r. P ogoda o 
zachm urzeniu zm iennym  z przelotny­
m i deszczam i i skłonnościam i do 
burz. Lekkie ochłodzenie.

lotu stratosferycznego, zmuszony 
został, po osiągnięciu 800 m. w y ­
sokości z powodu uchodzenia g a ­
zu do przym usow ego  lądowania . 
Załoga, która nie użyła spado ­
chronów, doznała w chwili ze t­
knięcia się z ziemią obrażeń. Aero­
sta t  został uszkodzony. (PAT.)

odległą. Kanada sąsiadująca ze 
Stanami Zjednoczonymi, musi 
przed kontem stulecia stać się o- 
środkicin administracyjnym Im­
perium W . Brytanii.

Z wywodami p. Brookesa zgo­
dził się w zupełności Beverley 
Baxter, b. redaktor London Ex­
press, który kilka dni po nim 
przemawiał też w Toronto. P. 
Baxter, kończąc swe przemówie­
nie, oświadczył jednak, że: „mi­
mo, iż w argumentacji p. Brooke­
sa mamy wiele logiki i zdrowego 
rozsądku, należy pamiętać, że jak 
uczy doświadczenie, państwa w 
swej historii nie zawsze trzymają 
się zasad zdrowego rozsądku..."

(PAT.).

Krwawy bunt w „szarym domu“
Z Folsont (Kalifornia) donoszą, 

że w tamtejszym zakładzie k a r ­
nym, w którym przebyw a 2.8-ju  
więźniów, doszło do krw aw ego  
buntu. Zbuntow ani więźniowie roz 
broili strażników i usiłowali w y­
dostać się na wolność.

W yw iąza ła  się trw a jąca  dłuż­
szy czas, w alka, w czasie której 
jeden dozorca i 4 więźniów z o s ta ­
ło zabitych.

Dyrektor  zakładu został ciężko 
ranny. W e zw any  na pomoc o d ­

dział wojska, zdołał 
przywrócić porządek.

ostatecznie
(PAT.).

Zakurzenia 
w Algierze

W  Algierze doszło do p o w aż­
nych zaburzeń między członk-iut. 
Arabskiego S tronnictwa L udow e­
go a policją.

Komisarz oraz kilkunastu poli­
cjantów odnieśli rany. Po s t ro n i '  
A rabów  jest rannych ok. 200 osób

da wyborcza lewicy nie W* 
interesowania. cję,

I wreszcie stanowisko tr( p[«( 
średnie, Obozu Zjednoczy111 0y«c,ł 
dowego, który, co prai™3 P ( 
gliwie, jednak wypowiedz13. jec* 
zmianą ordynacji wyborc^iw, 
odległym  programem  w yo°  * 

Najciekawszym jest to, IV
łach zbliżonych do Stroa0. 
rodowego, uważają o s t a t n i *  niep0 .. 
cie OZN za  błąd, za  j,
danej ustępliwości ( ! )  i 
bec usiłowań lewicy, k 10 
wypadki M ałopolskie dla P „ V 
nia swego prestige‘u w or® 
równików regime‘u. . gem

Bardzo ciekawe. Ale n,c 
go. W iadomo, że endecj® ^ tl'  
kracji nie chce. Nie chce 
ścić do  g ło su  i w p ły w ó w  T of  
ka i chłopa. Dlatego też pi*' 
dynacją mało się interesuje' ^  
wet, jak stwierdza „SłoW° ’ 
czej PRZECIWDZIAŁA.

O PPS. £iif'
Demokratyczny w ile ń s k 1 

Powszechny" w y k p iw a  
OZON-iatów do z a s tą p ie ń 18 -ft?' 
stkiego „szczepionką 0(1,
Czy p o d o b n a  z a s tą p ić  l u . .  JJ8 

lub PPS-owców w ich T°. (c>-państwa polskiego?
I kto ich ma zastąpić' -U'jak 

łamowe grupy, twory syP*  ^
sek, zorientowane na staro *
skę i koniunkturę?  I to U1 kt0 0i  
brym przewodnikiem, T°uęi^‘ u y 
myśl o państwie spływac, iyc,0. .r  
góry, od dołu zaś iść Y
ne soki, czerpiące siły z
niozych?

Otóż wracamy do aC
Nam ten przerost *ota ! - -o “* 
bicji zastąpienia wszystk’1 r glu1?’ , 
pionką od góry nie jest P°  ̂ , ](t

Ale istnieją tacy 
tym się wydaje, żc szt“^ 0d 
gą laboratoryjną zast$P^“ ’- rt 
wszystko. Rezultat —  
bezsiła, biurokratyzm

Zgórą dwa miliony ludzi
i sztandarami Partiipod sztandarami Partii r«*- v_ nfOC" ijf

Z ogłoszonego obecnie sprawo- ku 1931. Z cyfry tej kLjtaje 
zdania Labour Party za rok 1936 1.958.538 członków, re 
wynika, że przy końcu tego roku 
partia liczyła 2.013.663 członków, 
co stanowi najwyższy stan od ro-

Murzyni zwyciężyli

l . y j o . o j o  c^ iu iiH U w , - |j'
ze związków zawodowy ^

W roku 1920 Labour (pA
czyła 4.360.000 członkow.

Z Johannesburgu  (Płdn. Afryka) 
donoszą, że w dystrykcie Vereeni- 
ging napad ła  b a n d a  z b u n to w a­
nych krajow ców  na oddział poli­
cji. 3 policjantów zostało zabitych, 
a kilkunastu odniosło ciężkie rany.

[«  mmar

Fo kilkugodzinnej
cdK

walce  ̂|p
policyjny zos ta ł  zmUf^°tycti 
nięcia się. Liczba zabW  d0tV 
nych k ra jow ców  nie J 
czas znana. (PAT).

czy
W jednym z prowincjonalnych 

pism hitlerowskich znajdujemy 
wyjaśnienie, dotyczące aktów ślu­
bnych i t. p. dokumentów dziad­
ków czynnych przewódców hitle­
rowskich.

Dziennik wyjaśnia, iż o ile za­
chodzi potrzeba sprowadzenie ta­
kiego aktu z po za granic N ie­

miec, to należy zre
KO

y Y  t r

6„, zc względu na 
wydatki w walucie , Jp

niezbędniejszego ał^ 1jlllie
które należy °£ rani ; i riiiUł' v  f
niezbędniejszego 111,311 Y

Samo przez się r° z
dewizy potrzebne 
na zbrojenia.

Uwago, właściciele zapalni
M inisterium  skarbu przypom ina, że 

z dniem  30 w rześn ia  b. r. up ływ a  
term in zg łaszan ia  zapalniczek do o- 
Ktemplowania. P osiadanie po tym  
term inie zapalniczek, nie zaopatrzo­
nych w  znaczek podatkow y zostało  
zabronione rozporządzeniem  min. 
skarbu z dn. 25 czerw ca b. r. i pod-

czeK
« p

legać będzie karze. ^
Z głaszanie zaPa *1VsZysi 

do 30 w rześn ia  w opi»--.eS»-. 
skarbowe, pobierają £  _ kVji«
kości 1 zł. od zaPa. ,Ązla
wej i 3 zł. od zapal11 
stołow ej.
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•iHitlerofilia acuta"
C a t  c z y  P a t ?

Jj^ścią jest integralną
praw icy poli

Hitu

2 nie tylko endeckiej, 
j °^*miala —  interes kia  

^®°l°gic 'Vlle p ok rew ień stw o  
w  A  poza tym  —  

\?-e 2a«rP“ e koncepcje w  po 
Nic t0 lcz-nej. 

r^ ięta lg  Z6i w alczy  za-
^  ^Yda'2 a^°kcyzm em , a pa 
v ^kie <Je ^ o c n e  antyhitle- 
L 4 jest Qc^kkki. A  n asza pra

r ^ l i c k a ^ T 26016* n ê z m ie rn -ie
^żniel- • {pteres k lasow y jest

ierl D o sz ło  d o  t e Ś °. żc  
w t,no z pism  tnniarkowa  

îu hurra-hitlerow- 
..lScei , , ''Grkuriuszow i
^  na S  zala 

Nic t ^ ii”
ęjl^ają' dzień w  dzień po- 
p ńskij. prow okacje w

a>e je l Ze Gdańsk już fakty- 
> ; * * * rękach h itlerow -
c?0leiSzo ść ° ra z  ?i ln ie > g n ę b i  s ię  
i  że P°ls.ką w  Niem-

eży
że

na H itlerze,

n°żQne rl^SZe w ybrzeże jest 
Po-wG a,S2ym drogowska 

t . .D z i^ ^  być morze! — pt 
k Naród." —  i za- 

tweczny“e ’-ra\e Hitler jest „po- 
2  CzHy“’ 1 Hitler jest „po- 

ksia4 „ ~~ Potwierdza w
*a C ‘o, ż ee p  nid f k  P ' G lC r ty c h - 
jes,s°iuszen  f  ~ s k a  je s t  z w i ą ż ą -
kff stale k  i f rancJA Francja 

i ro\vxl fetow ana w prasie 
fc âcysu‘‘ 16 jako państwo
c? ll“ j "r°2kładu“, „komuni- 
tn511® Hitl f y Jko bowiem ko- 
C ^ dku . Ś  j s t  państwem  

uyscypinny i przysz-5<>ści

^  ty ę h ^  chorobliw e zaślepić 
wter;_ 1 Ktć—  - •cie ’ tQrzy uważają się 
tf^ństin,-Za Mnarodowców" i
« t 6 ^ v o w c ó w ‘^T C° W • Zjawisko, o 
ki ^v*”' P°d  adiresem „naro- 
Hjĵ Ouski _ ailcu‘Skich —  pisze
W*8 (i Ot Praw icow iec(!) K e- 
J>o 5!lto]ri° . Woin a-,“). stw ierdza- 

w Prost ZANIK
1>Ą ;U Ą  n i e b e z p i e c z e ń -

w łaśnie dla państw a i

1 ir Cz° r a f ^ y dw*e J ustxacie -
•iC'^rzv! 0 . zerniej pisaliśm y  

w oitym  w ystąp ien iu  
kt? stonJ- Zas" nie jest aż w  
tji r2V jR *u hitlerofilski, co nie 

a ê hołduje orienta- 
h ! j j k J l ° W8kiei w  p olityce

kV Qcza
I o to  —  w  dobie 

hitlerow skich  —  
H " 1' bo „ Ze1nie h itleryzm  

t'ha^ ależv fj ? em e stosun- 
kezład  ̂ g ó w n ie ! )  „przy  

Hri n^tr2n, °w i w stosunkach  
V *  { P o ety ce  woje-
t j >  T ylko tym

POLSKIM!
8ki^' ToY, S-ą, niew inn i jak ba- 
w l.G ra,._ p o c z n ie  Poniatow -v ó v,rażvkT - ''‘ 11" 5 r omatow-
V ? dańskn V rrządza^  hece 
fa st nier, hJieprzyzwoitość 

Ą^dać r.awdodobna. Auto

$ i ? r nei
Cat ..

ten L/ ^ ° t h  z hitlerofi-

■ P’olity]7a nieg.d y on a ? i 'Się a min. Becka
ta Zat ale wydaje

k>:,e ot0 ; ; ;  z a ^ g h t o !
i e(i nam i now y m r. 

bojua^ ak , jeszcze lepę
i > 3 2

ta

1,ilC o fu *  W '■S1° w ie ''

i Pierv;: P- Cat?
Va • Ajfig pe. P^tnuje PAT., 

,V ,?  polalfó KTYf!!) Prześla-
V ? ^ e ? Ża t e ^ a k !  N ie m c z e c h - 

^ e . ^ ^ . n i e p r a -
j*1 O ^ P o  L c&le nie; A le-po - Wcale nie;
U- 0 t /  co Pryj  ̂ Podaw ać fak-
V i ^ 4 s ? wkraiu ma-

!lhv n. °P o d o b ,; lm  W iedzicć!
•tTg ale czy -o t0:‘ ’ 'iUDne

S S ’s e *  •ei, t. lsc'e podniecać
\  ^  nawet wię-

^ n f j byb nie padniR-

własne państwo,

może żądać od swego rządu, aby 
rodaków bronił drogą dyplomatycz 
ną a nie przedwojennymi sposo­
bami wieców, protestów i hałasów 
prasowych".
C zytelnik  zapew ne przeciera  

oczy... W ięc  jakto? Polaków  
gnębią w  N iem czech; prow oku­
ją w  G dańsku —  i PA T  M A  
MILCZEĆ?! Polska m a o ni- 
czem  nie w ied z ieć?  N ie p o ­
w inna się „zw iecow ać"?! Jak  
w iadom o, dostęp pryw atnych  
w iadom ości z terenu  gdańskie­
go i n iem ieck iego  jest bardzo 
utrudniony. Zresztą pryw atne  
w iadom ości zostaną n atych ­
m iast skrytykow ane przez n a ­
szych hitlerom anów  jako „prze 
sądne" lub zgo ła  n iepraw dzi­
w e. W ystarcza działać —  p o ­
w iada Cat —  „drogą dyplom a  
tyczną". „W ystarcza" ta dyplo 
macja, która w łaśn ie  doprowa  
dziła do o b ecn eg o . stanu.

O ślepić P olsk ę! —  w ołają  w  
patologicznym  transie nasi hitle  
rofile. —  N iech  nic nie w ie  o 
stosunkach w  N iem czech  i 
Gdańsku! o grożących dalszych  
niebezp ieczeństw ach! T o  już po 
w ażna psychoza...

A le  dalej. Cat ma jeszcze  
inną pretensję, w  zw iązku z pier  
w szą. I tu naw et —  zlekka o- 
czyw iśc ie  —  podnosi głos na 
min. B ecka. D laczego  bowiem , 
zapytuje w  gniew ie, pozw ala na 
to, że  sp o łeczeń stw o  zajmuje 
się tym i kw estiam i; że w iecuje  
i protestu je?  Czyż to  n ie  jest 
polityka „przekazywania spra­
wy społeczeństwu"? D o czego  
to prow adzi? —  okropnie obu­
rza się Cat.

„Tymczasem obserwując działal­
ność naszego ministerium, docho­
dzę do przekonania, że takie prze­
kazywanie spraw z zakresu polity­
ki zagranicznej wiecom do załatwię 
ni a (!) jest ulubioną metodą tego 
ministerium".
„Ulubioną m etodą m in iste ­

rium ”... Cóż za bzdura! W szak  
odw rotnie, w iece  i odczyty np. 
w  spraw ie gdańskiej napotyka  
ły  na pow ażne przeszkody. P i­
szący  te słow a przed rokiem  tyl 
ko z najw iększym  trudem  m ógł 
w ygłosić  odczyt o Gdańsku w  
Lodzi, a i to z pew nym i ogra­
niczeniam i.

T o Żydzi rozdmuchują całą  
sprawę! —  w o ła  Cat. —  N ie  
dość na tym ; ośw iadcza, że Hi­
tler  zrobił, co mógł, dla z a ła ­
tw ien ia  tarć z Polską. J ego  w y ­
siłk i były  W IĘKSZE(!!), niż w-y 
siłk i polsk ie... Czytajmy uw aż­
nie te m ajaczenia;

„Ale z równym obiektywizmem 
muszę przyznać, że kanclerz Hitler 
zrobił co mógł, aby stosunki po­
między naszymi dwoma krajami 
zmienić na lepsze. Muszę tu przy­
znać, że wysiłki Niemców, prasy 
niemieckiej i t. d. w tej dziedzinie 
były większe niż nasze (!)• I oto 
przychodzi koniec konwencji ge­
newskiej. Zaczynają się szykany 
w Niemczech i oto prasa „napra- 
wiacka", prasa lewicowa, wszyst­
ko co spółczuje z czerwoną Hisz­
panią, a przede wszystkim prasa 
żydowska robi co może, aby wznie­
cić i odnowić w społeczeństwie pol­
skim te same uczucia do Niemców, 
któreśmy do nich mieli za czasów 
ucisku i niewoli".
Żaden berliński „Beobachter"  

nie prześcign ie wileńskiego 
,’Beobachtera“ w  obronie h it le ­
ryzmu. TO PO LSK A  W INNA!
—  oto  do czego  sprow adza się  
w  św ietle  przytoczonych  w y ­
w odów  pozycja Cata. N aw et na 
sw ego kochanego min. B ecka  
krzyw i się trochę, tłom acząc  
zresztą jego zachow anie się in­
trygam i „naprawiackich korepe 
tytorów" (których? skąd?)..

T yle Cat. To już chyba szczy ­
ty hitlerofilskich osiągnięć w

ut Hamsun
! ? $ ^ . S 8 a l e I  w  h , t ! e r » * m ? e

rokiem  n Jak widać, H am sunow i n ic jeatS N *
• ^ y > ,

em o ce ­ra Cp,,j
esk ie„ ? nakom itego

S ^ S 'C i v ^ r 'T ’ kt6^  u
1 k 2 Utleryzował

4 °  Knuta Ham->łoclu ‘- , . .
m ordy, 

’ Sądy
obo- 

kapturo-

Iepiej, gdyż na niedaw no odbyty  
w Lubece zjazd „N ordyckiej Spo­
łeczności" H am sun w ysłał d e p e ­
szę hołdow n iczy, jako „stary pan- 
germ anm ", przy czym  zapew nił, 
że przyszłość N orw egii związana  
jest z przyszłością N iem iec.

P olsce. J e ś l i  ju ż  PAT. na ła ­
w ie oskarżonych, —  ba, niem al 
sam m in. B eck! Jeśli chce się  
sp o łeczeń stw o  oślepić —  aby  
nie w idzia ło , co  się dzieje! J e ­
śli się H itlerow i wydaje św iade  
ctw o  m oralności, a OSKARŻA  
SIĘ —  POLSKĘ...

Czyż podobna iść dalej To 
już choroba —  ciężka psychoza, 
H itlerofilia „acuta" (ostra).

Cat nas o czyw iśc ie  mniej o b ­
chodzi. O bchodzi nas bardziej 
NIEBEZPIECZNY SYM PTO- 
M AT.

K. Czapiński.

Górnicy w
Płace górników, inwestycje

walce
i ceny węgla

Długoletni okres kryzysu, to 
przede wszystkim okres straszliwej 
nędzy robotników w  górnictwie. W 
żadnej gałęzi przemysłu nie poczy­
nił kryzys takiego spustoszenia w 
załogach robotniczych, nie n isz ­
czył tak  bezwzględnie i w takich 
rozmiarach podstaw  bytu robotni 
ków ja k  w górnictwie. W ystarczy  
zastanowić się nad  wym ową kilku 
poniższych cyfr, aby sobie uprzy­
tomnić ogrom nędzy górników w 
la tach  kryzysowych.

W roku 1929 pracowało w ko­
palniach węgla trzech naszych za-

Przeciw piratom!
l i S l M i i  i p l i i !

Udiwały n Ędzyaar. Socjalistycznej i Zawodowej
D nia 15-go i 16-go b. m . odbyło j 

się w Paryżu posiedzenie przed­
staw icieli obu M iędzynarodówek,
Socjalistycznej i  Zawodowej, zwo 
łane na żądanie h iszpańskich zw. 
zawodowych, celem  ponownego  
zbadania sytuacji h iszpańskiej.
D elegacja hiszpańska składała n ę  
z tow. Caballero, Tom as, Araqui- 
stain i L lopis, jako przedstaw icie­
li  ruchu zawodowego i tow. Cor­
dero, Pena i  A zorin, przedstawi­
c ieli partii socjalistycznej. M ię­
dzynarodówkę Socjalistyczną re­
prezentow ali low. de Hrouchere,
A dler, D alton, G illies i Bracka.
M iędzynarodówkę Zawód.: Citri­
ne, Jouhaux, Jacobsen, Scheve- 
nels, K upers, Stolz, Tayerle. Prze 
w odniozyli na zm ianę de Brou- 
chere i  C itrine.

Po obszernych referatach tow.
Caballero, Pena i de Brouchcre‘a, 
który dopiero co w rócił z Hiszpa  
nii, oraz wszechstronnej dyskusji, 
powzięto następującą uchwałę:

„M iędzynarodówka Sicjalistycana i 
Zawodowa w ielokrotn ie —  a zw łasz­
cza w rezolucji z 24-go czerwca 1937 
r. ustaliła  wspólną p olitykę, którą 
chcą prow adzić na rzecz przywróce­
nia prawa m iędzynarodow ego dla 
H iszpanii i zachowania pokoju św ia­
tow ego drogą zdecydow anej polityk i 
bezpieczeństw a zb iorow ego. W ypadki 
aż nadto p otw ierdziły  słuszność na­
szych poglądów  i M iędzynarodów ki 
są bardziej n iż  k iedykolw iek  zdecy­
dowane w szelk im i rozponządzalnym i 
środkam i dążyć do urzeczyw istnienia  
program u, w ytkniętego we wspom ­
nianej rezolucji.

Rada L igi N arodów  i  Zgrom adze­
nie L igi, obradujące obecn ie, mogą 
jeśli op in ia publiczna z dostateczną  
siłą  na to naiegać będzie —  w  w yso­
kim  stopniu przyczynić się  do tego, 
że uratuje się pokój i odbuduje się  
prawo. M iędzynarodów ki żądają, by 
przede w szystkim  i  n iezw łoczn ie za­
stosowano środki następujące:

1) skuteczne zgnębienie kor- 
sarstwa na Morzu Śródziem nym  
i skuteczne przyw rócenie swo­
body żeglugi dla w szystkich o- 
krętów o uznanych flagach. U-

jako pierwszy krok do tego ce­
lu ; n ie m ożna jednak prze­
oczyć braków tego układu i Li­
ga Narodów winna tu  wkro­
czyć.

2) W ycofanie arm ii na jezdni 
czyeh, w ysłanych do H iszpanii 
przez państwa faszystow skie, a 
których charakter ostatn iej mo 
wy M ussoliniego i H itlera od­
słon iły  z całym  cynizm em . 
C złonkowie Ligi N arodów  zobo 
w iązali się artykułem  10 paktu  
L igi do „szanowania i  obrony  
od w szelkiej napaści zzewnątrz 
całości obszaru i  n iep od leg ło­
ści politycznej wszystkich człon  
ków Ligi". Czas najwyższy, by  
zgodnie z postanow ieniam i pak  
tu „Rada pom yślała o środkach  
do wykonania tego zobowiąza­
nia.

3) Przyw rócenie prawa pra­
wowitego Rządu hiszpańskiego  
do zakupu broni na rynku m ię  
dzynarodowym  celem  przy­
wrócenia pokoju i porządku  
w jego kraju, co, oczyw iście 
jest jednym  ze środków do prze 
prowadzenia wspom nianego za 
lecenia.
M iędzynarodówki wzywają na­

leżące do nich organizacje, by po 
dwoiły swe usiłow ania dla zapew ­
nien ia pow odzenia swej polityce. 
M iędzynarodówki wysyłają deje- 
gację do G enewy, by tam przędło  
żyć ,gwe żądania.

M iędzynarodówki zasyłają bo­
haterskim  bojow nikom  H iszpanii 
republikańskiej wyrazy podziwu  
i zaufania robotników całego  
świata i —  odpow iednio do włas­
nych w ysiłków  hiszpańskiego ru­
chu robotniczego do coraz jedno- 
litow ego oporu przeciw  faszystom  
—  zapew niają ich, że organizacje 
M iędzynarodówek nadal w yw ie­
rać będą nacisk na poszczególne  
rządy i na op in ię  publiczną, ce­
lem  skutecznego poparcia robot­
n ików  hiszpańskich".

D elegacja M iędzynarodówek do 
G enewy składa się z tow. de Brou- 
chere i L onguet‘a z ram ienia Mię- 
dzyn. Socjalist. i C itrine‘a i Jon-

kład z N yon n ależy przyw itać haux z M iędzyn. Zawodowej.

1 0  „I
wracają do Socjalnej Demokracji

« «

P o  zwycięstwie Hitlera i zd ła ­
wieniu ruchu robotniczego w  Niem 
czech, wśród emigracji robotniczej 
nas tąp i ł  rozłam, który z biegiem 
czasu coraz więcej się pogłębiał. 
Doszło do tego, że w śród  samej 
em igracji robotniczej potworzyło 
się kilkadziesiąt g rup  i grupek, z 
których wiele liczyło po kilka o- 
sób.

W tej rozproszkowanej masie 
emigracyjnej tylko dwie o rganiza  
cje —  jeśli chodzi o socjalis tów  — 
były liczebnie silniejsze i pod 
względem ideowym jednolite, mia 
nowicie d aw na  Socja lna  Demokra 
c ja  i t. zw. rewolucyjni socjaliści 
(R SD .) .  Obie te g rupy  miały też 
największe wpływy w śród  niele 
galnych działaczy w Niemczech.

Obecnie o rg an iz ac ja  RSD. roz 
w iąza ła  się i wstąpiła z  powrotem  
do Socjalnej Demokracji. N a  ze­
braniu  przedstawicieli tej o rg a n i­
zacji powzięto uchwałę tej treści, 
że istnienie poszczególnych grup

socjalistycznych nie ma racji bytu 
i tylko u trudnia  walkę z faszyz­
mem, że wobec tego członkowie 
RSD. w ra ca ją  do SD., by w r a ­
mach wspólnej organizacji  s k u ­
teczniej praoować dla wspólnego 
celu.

P ow ró t nas tępuje  bez wszelkich 
rokowań i w arunków  z obu stron. 
Członkowie RSD. zachowują, oczy 
wiście, swe poglądy i przekonania, 
ale p rzestrzegać będą dyscyplinę 
o rganizacyjną.

Uchwałę powzięto wszystkimi 
głosami przeciw jednemu.

W  komentarzu do uchwały w y­
jaśniono, że głównym bodźcem do 
jej przyjęcia było stanowisko ro­
botników  w  Niemczech, którzy co ­
raz natarczywiej domagali się od 
RSD. zjednoczenia z SD.

Fakt zjednoczenia socjal istycz­
nego je s t  niewątpliwie dodatni 
należy go przywitać z zadow ole ­
niem.

głębi 125,000 robotników, a w ro­
ku 1936 ju ż  zaledwie, uwzględnia  
jąc świętówki i urlopy turnusowe, 
54,000 robotników.

Sum a rocznej w ypłaty na zarob­
ki robotnicze iv górnictwie węglo­
wym wynosiła w roku 1929 —  354 
miliony złotych, a w roku 1936 —  
zaledwie 138 milionów złotych. 
Jak  widzimy z zestawienia tych 
cyfr, liczba zatrudnionych ro b o t­
ników spadła o 55% , a  suma w y ­
płaconych zarobków o 61% . W y ­
dobycie w ęgla zaś spadło tylko o 
38% . Niewspółmierny spadek 
wydobycia w ęgla  w porównaniu  z 
katas trofaln ie  wielkim spadkiem 
liczby robotników i sum ą w ypła­
conych zarobków dowodzi olbrzy 
miego wzrostu  wydajności pracy 
robotników w łaśn ie  w  okresie gw al 
townego zmniejszenia załóg i o b ­
niżenia płac.

P ostrachem  zwalniania z pracy, 
groźbami zsyłki na  urlopy turnu 
sowe i przenoszeniem do gorzej 
płatnej pracy, wymuszono na r o ­
botnikach nie tylko coraz większą 
wydajność  pracy, ale i zgodę na 
coraz niższe zarobki. N a  wszelkie 
p rotesty  przeciw obniżkom p łac  i 
przeciw masowym redukcjom o d ­
powiadali kapitaliści i kolejne rzą 
dy: musimy przetrwać kryzys, ja k  
się tylko poprawi sytuacja gospo­
darcza kopalń, przystąpim y n a ­
tychmiast do poprawy warunków  
bytu robotników. Robotnicy cier­
pieli głód, pracowali ponad  siły, 
zaciskali zęby i pięści i czekali na 
upragn ioną  popraw ę koniunktury. 
No i nareszcie...  S y tuac ja  w  g ó r­
nictwie zaczęła się poprawiać. 
W z ra s ta  zbyt i w zras ta ło  w ydo­
bycie. Ceny na rynkach z a g r a ­
nicznych poszły w  górę  i zaczęły 
być „opłacalne". W zros t  zbytu 
na rynku krajowym nie obciążony 
już s tratam i eksportu, poprawił 
bardzo znacznie dochody kopalń. 
O znacznej poprawie dochodów 
kopalń świadczy najwymowniej i 
fakt, że podczas, kiedy wydobycie 
węgla wzrosło w pierwszym  pół­
roczu roku 1937 o 29% w porów­
naniu z  półroczem roku ubiegłego, 
to liczba robotników zw iększyła  
się zaledwie o 10%.

Górnicy, w idząc tak  znaczną  po­
praw ę koniunktury w  górnictwie, 
zażądali podwyżki płac.

Zdaw ałoby  się, że ta k  przemy­
słowcy węglowi ja k  i R ząd  zgodzą 
się bez większego sprzeciwu na 
podwyżkę plac górniczych. P rze  
cież tak  rządy, ja k  i przem ysłow­
cy przyrzekali stale górnikom po ­
praw ę bytu z chwilą popraw y ko­
niunktury w górnictwie.

Niestety, górnicy przekonali się 
jeszcze raz, ja k ą  w artość  m ają  t a ­
kie gołosłowne przyrzeczenia. Prze 
mysłowcy węglowi bowiem odrzu­
cili bez żadnych skrupułów żą d a ­
nie podw yżki płac. Rząd również 
podzielił stanowisko przemysłów 
ców i nie zgodził się na po d w yż­
kę plac. Górnośląska Komisja 
Pojednawczo - A rbitrażow a, orze­
ka jąc  w sporze o płace, wydala 
orzeczenie według dyrektyw W a r ­
szawy. A dyrektywy były: odrzu­
cić generalną podwyżkę płac. O 
rzeczenie komisji p rzyznało  tylko 
niektórym kategoriom robotników 
nieznaczne podwyżki płac. P rz e ­
ciętna suma zwyżki płac po o rze ­
czeniu komisji wyniesie zaledwie 
1V2 % !

Ani przemysłowcy, ani Rząd nie 
przeczą poprawie koniunktury w 
górnictwie. O św iadcza ją  jednak, 
że zyski kopalń os iągane  z poprą  
wy koniunktury nie mogą być prze­

znaczone na podw yżki płac, lecz 
wyłącznie na inwestycje kopalń i 
odnowienie wyniszczonych  w okre­
sie kryzysu kotłów i maszyn.

Zarów no Rząd jak  i przemysłow­
cy twierdzą, że os iągane  obecnie w 
związku z pop raw ą  koniunktury 
zyski kopalń nie pozw alają na jed ­
noczesne przeprowadzenie inwe- 
stycyj i podw yżek plac. P łaca  ro- 
btnicze w  górnictwie mogłyby być 
podwyższona, ale pod warunkiem 
zgody Rządu na podwyżkę cen 
węgla. T a k  tw ierdzą przem ysłow ­
cy. Rząd zaś s taną ł  na  stanowis 
ku, że na  podw yżkę cen w ęgla  zgo 
dzić się nie może, a zatem  nie mo­
gą być podwyższone i płace robot­
ników w górnictwie.

Centralny Związek Górników 
nie może się zgodzić z  uzależnie­
niem płac górników od cen węgla. 
Rozumiemy potrzebę, a  naw et k o ­
nieczność odnowienia z d e w a s to ­
wanych rabunkow ą g o spoda rką  w 
okresie kryzysu kopalń i urządzeń. 
Ale mimo to musimy postawić na 
pierwszym  miejscu konieczną p o ­
trzebę podw yżki płac robotników.

Robotnicy w  górnictwie p r z e ­
żyli w okresie długich la t  kryzysu 
bez p rzesady  p raw dziw e piekło 
nędzy. W yniszczyli się całkowicie 
ze sprzętu domowego, z  ubrań, biz 
lizny ,obuwia i pościeli. A  co g o r ­
sza  —  na skutek ciągłego niedoja­
dania, wyniszczyło się ich zdrowie 
i siły do pracy. W ystarczy  z a j ­
rzeć do pierwszego z brzegu miesz 
kan ia  robotniczego, aby  się p r z e ­
konać o w prost potwornych roz- 
mairach nędzy; zam iast pościeli, 
śpią rodziny górnicze na jakichś 
barłogach z  łachmanów. Ubrama 
łata na łacie. A twarze... ziem isto  
szare i wychudzone, jak twarze lu ­
dzi - upiorów.

W y m agać  w tych w arunkach  od 
górników, by nadal głodowali, bo 
zyski kopalń, p łynące z popraw y 
koniunktury, m uszą być obracane 
na inwestycje, a  płac podwyższyć 
nie można, bo by trzeba podw yż­
szyć ceny węgla, jes t niepodobień 
stwem i nieludzkim b arb a rzy ń ­
stwem. My takiego ba rb a rz y ń sk ie ­
go s tanow iska nie tylko nie u z n a ­
my, ale zrobimy wszystko, wbrew  
i mimo wyroku kom isji arbitrażo­
wej, by płace robotników w gór­
nictwie zostały podwyższone.

S taw iam y spraw ę ja sn o :  Rząd  
ma prawo kontroli gospodarki w ę ­
glowej; Rząd za własne kopalnie 
węgla; Rząd wie dokładnie, czy 
przem ysł węglowy ma zysk i i jak  
wysokie są te zyski.

Górnicy nie mogą dalej głodo­
wać, jedynie dla tego, że sobie 
R ząd i kapitaliści pięknie wykal- 
kulowali: najpierw inwestycje, a 
j a k  kiedyś coś zostanie z zysków 
to dopiero pomyślimy o płacach. 
I dla nas utrzymanie cen węgla 
jest ważne. Rozum iem y w szystkie  
ujemne sku tki ich podw yżki. Wie­
my jednak, że utrzymanie obec­
nych płac odbywa się kosztem  dal 
szego głodu, nędzy i niszczenia  
zdrowia górników.

Górnicy nie chcą, nie mogą dłu­
żej głodować. Górnicy muszą u zy ­
skać podw yżkę płac.

JAN  STA Ń C ZYK .

POM APKł PO  UST SZACHA

M

„Honorowe legitymacje1*
dla matek w  H i t le r i i

N adburm istrz m iasta Dort­
m und w ydał „honorowe legitym a­
cje" dla m atek obdarzonych li-cz-

B O L U  G Ł O W Y

PRzvPRZEZiRBiENIU, 
GRYP1E1 KATARZE

nyin potom stwem .
Za okazaniem  tej leg itym acji 

bynajm niej n ie  otrzym uje się ani 
o jeden  gram w ięcej m asła lub  
w ięcej tłuszczu, lecz n ie trzeba  
wystawać w  k o lejce  w urzędach  
państw owych i jest się załatw io­
nym  za kolejnością.

W ydanie tej „honorow ej leg i­
tym acji" dowodzi, jak bardzo 
zbiurokratyzow ało się życie w  H i­
tler ii, że m atk i całe dni tracą na  
d ep tan ie po urzędach.



*
sir. 4

Hiszpańska łódź podwodne
immm faszystowskiego napadu

H iszpańska rządowa łódź podwodna 
„C. 2“, znajdująca się od trzech ty­
godni w liasenie handlowego portu  w 
B reśrie, gdzie dokonywania jest nap ra ­
wa je j m otoru, była w sobaję widownią 
niezwykłego zajścia.

O koło godz. 22-ej do rufy „C. 2“ 
p rzybiło  czółno, w którym  znajdow ało 
si 12 osób w cywilnych ubran iach . Je ­
den z przybyłych przedstaw ił się jako 
dowódca hiszpańskiej rządowej łodzi 
podw odnej „C. 4“ , stojącej na kotwicy 
od k ilku  tygodni w porcie Le Verdon, 
równie.' w celu napraw y m otoru.

Po wym ianie pow itań m iędzy dowód­
cami obu łodzi podwodnych i w chwili, 
gdy wszyscy obecni ustawili się w czwo­
ro b o k  na pokładzie, dowódca łodzi 
„C 4“ zaproponow ał sw sjan koledze 
F efran d a , aby w ydał swą podwodną 
łódź za opłatą trzech m ilionów  pesetów. 
K apitan  Ferrando odm ówił. Przybyli 
skierow ali wówczas w stronę m aryna­
rzy „C. 2" ręczny k a rab in  m aszyno­
wy, zmusili ich do podniesienia rąk. 
H ałas, który pow stał, zw rócił uwagę 
strażnika, stojącego w pobliżu  na wy­
brzeżu, który w ystrzelił w k ierunku  na ­
pastników  i zabił jednego z n ich  na 
m iejscu. Równocześnie zaś uruchom  i 
on syrenę alarmową.

Napastnicy rzucili się do ucieczki sa­
m ochodem , uprow adzając z sobą cfowćd- 
cę „C. 2“ i oficera m echanika.

Zostali oni jed n ak  w niedzielę we 
wczesnych godzinach rannych ujęci 
przez policję  w okolicach B ordeaux 
i raz z uprow adzonym i przez nich ofi­
ceram i łodzi „C. 2“ .

Są to P are lla  R aphael i Antoni M ar­
tin , adw okat, pochodzący z Henday 
oraz inżynierow ie Sangello i R obert 
Cliaix z St. Jean  de Luz.

Ze wstępnego śledztwa w ynika, że po 
ogłuszeniu w artownika francuskiego 
przy arsenale dowódca łodzi podw odnej 

4“ Las H erras na czele 10 ludzi 
w szedł na po k ład  ło d zi „C. 2 i po lec .ł 
: łodze zgrom adzić się w kajucie okrę­
tu  r.a czas rozmowy, jak ą  chciał prze­
prow adzić z dowódcą „C. 2“ Ferrando.

Jeden  : m arynarzy odm ówił wykona­
nia tego rozkazu i wystrzałem z rewol­
weru zab ił jednego z napastników , k tó ­
ry chciał go zmusić do pójścia za przy­
kładem  jego towarzyszy.

Napastnicy pod groźbą rewolwerów 
chcieli zmusić załogę do wypłynięcia

na m orze pod flagą gen. Franco, lecz 
wartownik francuski zaalarm ow ał war- 
tow nię przy arsenale, wobec czego na­
pastnicy zbiegli, zabierając ze sobą ja ­
ko zakładników  kapitana Ferrando  i ofi- 
ce.a - m echanika T abouzin.

W
m i k  robotniczy

jropagandy klasowych Zw. 13#'

W Csii^aclt
jp g g g jP B B B W B M B B H W H  LIW

Wslhi na aądzle i w  powietrzu
NALOT NA NANKIN

W  ciągu niedzieli Nankin był 
dw ukrotnie bom bardow any  przez 
50 sam olotów  japońskich. A ta k u ­
jące samoloty pow itane zostały 
silny mogniem artylerii przeciw ­
lotniczej. Jednocześnie wzbiły się 
w górę samoloty chińskie, s tacza­
jąc  zaciekłe walki z napastnikami.

Po południu 23 samoloty japoń­
skie dokonały ponow nego nalotu. 
W  obu w ypadkach  ataki zostały 
odparte  bez poważniejszych strat. 
Źródła chińskie podają, że 6 samo

W  sali Domu Robotniczego w 
Bielsku na wezwanie Okręgowej 
Komisji Klasowych Zw iązków  Z a ­
wodowych zjawiło się około 201; 
delegatów  i mężów zaufania z fa­
bryk  Bielska —  Białej na konfe­
rencję, aby  naradzić się nad spo ­
sobem wyzyskania  miesiąca p ro ­
pagandy  za  zjednywaniem człon­
ków do Klasowych Związków 
Zaw. i zastanow ienia  się nad  obec 

;nym położeniem klasy robotni- 
! czej.

zestrze- * Konferencję zagaił i na  niej prze 
jwodniczył tow. Jaromin Antoni.
i

konferencja w zyw a wszystkich ro-  i Konferencja w zyw a

P l a n  p O d ą g s w
na Festiwal Sztuki w Warszawie

J a k  podaw aliśm y, odbędzie się w 
W arszaw ie od dn ia  2—10 październi­
ka  b. r . Pow sseehny F estiw al S ztu ­
ki Polskiej.

Prócz w ielu pociągów popularnych 
z 27-m iu miejscowości z całej Polski, 
przyznane są  zniżki indyw idualne na  
k a r ty  uczestnctw a L igi P opieran ia  
T u rystyk i, a  m ianow icie: 75% zniż­
ki kolejowej w  drodze pow rotnej, 
k tó ra  to  zniżka dostępna będzie dla

lotów japońskich zostało 
lonych.

NA TRZECIEJ LINII O sytuacji ogólnej i sp raw ach
Agencja Domei donosi: W ojska i robotniczych wygłosił referat tow. 

chińskie, które cofnęły się na fron- jRozner Karol. O znaczeniu Zlotu 
cie szanghajskim na d rugą linię, j O kręgow ego TUR. i ogólnopolskie 
przechodzącą przez Lotenszen — j go na 26 w rześnia b. i. w  Wai-
Liu H angszen —  T asz an g  p rzy g o -  szawie oraz o znaczeniu prasy  so-
tow ują  się do dalszego odw rotu  cjalistyrznej ic fe iow ał tow. Pysz 
w  kierunku trzeciej linii, przecho- Andrzej.
dzącej przez Liuhoszen —  Kiating \ Po dyskusji uchwalono na  wnio- 
— M angkiang. Część wojsk chiń- j sek tow. Pysza, rezolucję treści 
skich rozpoczęła już odw ró t w cią j następującej:
gu ubiegłej nocy. | Konferencja s twierdza, że fa ­

szyzm i hitleryzm świadomie upra 
w ia  politykę aw anturn iczą  prze- 

j ciwko państw om  demokratycz- 
j nym, aby  doprowadzić do wojny, 
j k tóra dla faszyzmu, ma być je- 
j dnym ratunkiem istnienia, 

wszystkich, 50% zniżki dla urzędni- j W  tych w arunkach  konferencja 
ków, korzystających  z normalnej zniż j w yraża  przekonanie, że polityK3

w z., w -  C3i e g 0 '
starszych do ma

•; os f i

polskim młodzieży w dm0 b 1 
w rześnia b. f. w WarszaWi ’ j0- 
na s tokach Cytadeli razem jut,

botników okręgu Bielsko —  Białej I dzież i 
—  żyw iec  —  Cieszyn, do tąd  nie- J wzięcia udizalu w  Z lo c ie  
zorganizowanych, do w stąpienia 
w szeregi Klasowych Związków 
Zawodowych. P rzeprow adzenie  tej 
akcji zebrani delegaci przyjm ują 
d o  siebie.

Nadto konferencja uchwala, że 
wszyscy delegaci czy mężowi za­
ufania oraz członkowie KI. Zw.
Zaw. winni być prenumeratorami 
„Naprzodu1* i innych pism socjali­
stycznych, zamówienia zaś p renu­
m eraty  uskuteczniać w Reprezen­
tacji tych gazet w Białej ul. Ko- 
morowicka 4 I p.

dzieżą całej Polski 
okręgu mogła złożyć 
wierności dla naszych - 

Konferencja zapewnia m ^ o >
haseł- in­

dowe, że robotnicy spod
nych sztandarów PPS. t  0
chłopami będą dalej vva 
Rząd Robotników i Chłop0

Konferencja przesyła "  - ^0' 
czci ludowi hiszpańskiemu 

azdem-niącemu się przed naj

WIAD

ki kolejoweej.
Stacja wyja- Pobyt w W ar 
zdu pociągu: szawie dnia.

Echa tragedii polarne!
sprzed 25 lal

Sowiecka ekspedycja polarna na. 
tra f iła  na półwyspie B ennetta na 
ślad zaginionej przed 25 la ty  w ypra­
wy arktycznej pod kierunkiem  b a ro ­
na  Telia. E kspedycja ta  udała  się w 
r. 1912 n a  par<>wcu rosyjskim  „Z°. 
rz a “ do krajów  podbiegunowych i od 
tego czasu w szelki słuch o niej zag i.

nął.
Z odnalezionych obecnie dokum en­

tów wynika, że b a rnn Toll z dwOmu 
uczestnikam i ekspedycji wędrowali 
pieszo po pU ach lodowych i dotarli 
do półwyspu B ennetta , gdzie zginęli 
śm iercią głodow ą.

j K atow ice 
Łódź 
Lwów
D ąbrow a Górn.
B iałystok
K raków
Gdynia
W ilno
Poznań
Chorzów miasto
Brześć
Bielsko
Częstochowa
Grodno
Sosnowiec
Przem yśl
Lublin
K alisz
Stanisław ów
Włocławek
Bydgoszcz
Drohobycz
Równe
T arnopol
Kielce
P iotrków
Radom

-3.X
3.X

-4.X
-4.X
-4.X
-4.X

W pow iecie K am ionka Strumi- 
łow a szerzy się ep idem ia czerwon­
k i. O gniskiem  t p idcm ii jest w ieś 
Zaw idcze, gdzie tnva ona już trze­
ci tvdzien. N ie ma rodziny, w któ­

rej n ie chorowałoby 2 —3 osoby. 
B yło również kilka wypadków  
śm iertelnych. Ostatnio zanotowa­
no w ypadki czerw onki we wsiach  
Szczurow ie i Sm orzew.

3—4.X
4— 5.X 
4— 5.X
4— 5.X
5— 6.X 
5—6.X
5—6.X
6—7.X 
6—7.X 
6— 7.X
6—7.X
7— 8.X 

7— 8.X
7— 8.X
8—9.X 
8 —9.X
8—9.X 

9— 10.X
9— 10.X 

10.X 
10.X

Podane powyżej in fo rm acy jne ce­
ny  biletów  kolejowych na  pociągi 
popularne obliczone są  za przejazd  
pociągiem  przyśpieszonym  z danej 
miejscowości do W arszaw y i z po­
w rotem , w raz  z bezpłatnym  w stę­
pem  na  im prezy F estiva lu , o ile w y­
cieczka liczyć będzie cona jm n ie f 500 
uczestników. W  razie  zgłoszenia się 
m niejszej ilości, eonajm nej jednak  
200 osób —  podane ceny podwyższo­
ne będą o około zł. 2.

Infor. Ce 
n a  b iletu:
zł. 16.50 
zł. 12.60 
zł. 16.10 
zł. 16-10 
zł. 13.90 
zł. 16.50 
zł. 18.30 
zł. 18.60 
zł. 16.30 
zł. 16.50 
zł. 14.70 
zł. 15.50 
zł. 14.70 
zł. 15.50 
zł. 16.30 
zł. 18.50 
zł. 13.90 
zł. 15.30 

zł.21.30 
zł. 13.90 
zł. 15.90 
zł. 15,90 
zł. 19.60 
zł. 21.30 
zł.13.90 

zł. 12.90 
zł. 13.90

zagran iczna Polski w inna być pro 
w adzona  równom iernie z polityką 
pokojow ą pańs tw  dem okratycz- 
r:\xh, p rzec iw staw ia jąc  polityce 
zbrojnej pańs tw  faszystowskich.

W  polityce wew nętrznej lud pra 
gnie, aby  Polska w eszła na drogę 
demokracji , i aby  rządy były o p a r ­
te na zaufaniu robotników i 
chłopów.

Z okazji miesiąca propagandy  
za Klasowymi Związkami Zaw.

K O L A R S T W O
W IŚN IE W SK I ZW YCIĘZCĄ  

W YŚCIGU DO MORZA
W  niedzielę zakończony został w

W arszaw ie sizósty w yścig kolarski do 
mor>-a.

N a D ynasy pierw szy w padł W iś­
niew ski. 2) N ieciejew ski, 3) Cieniew- 
s.ki.

W ,ogó lnej k lasy fikac ji biegu I-sze 
m iejsce za ją ł W iśniew ski 32:53:07,6) 
2) Cieniewski (33:04:00,6).

L E K K O A T L E T Y K Ą
ZAWODY L E K K O A T L E T Y C Z N E  

W  BO R Y SŁA W IU
W  niedzielę odbyły się zawody lek­

koatletyczne w B orysław iu przy u- 
dziale czołowych naszych zawodni-

Sensacją  było zwycięstwo w iln ian- 
ki Czarnockiej w oszczepie nad W iś­
niewską.

P S i S C a  m Z M &

BOLONIA — ŚMIGŁY 6:1.
W niedzielę na  stadionie Polonii w 

W arszaw ie rozegrany  został mecz 
p iłkarsk i o w ejście do lig i pomiędzy 

! stołeczną Polonią a  w ileńskim  W KS 
Śmigły. Zwyciężyła Polonia w pięk- 

| nym  sty lu  6 :1  (4 :1).
y ł C i P C e p  sainachoduj w a r s z a w i a n k ą  p o k o n a ł a

SłCOk

jTEHJS
JĘ D R Z E JO W S K A  ZŁA*iA '

PA LE C  U NOGI joi-U
Jad ąc  pociągiem z N °'v<'^R Jj» , 

do Chicago na  skutek z? rZ i-jei 
w irażach spadła  Jędrzejów  
nogę ciężka w aliza. k o 0 ^s)e

Jędrzejow ska mimo t0 ,eS> 
w ała podróż do Los • >.
skonstatow ano złam anie . te»iSV

Is tn ie je  jednak  obawa. , fo\e ^  
ka dopiero za 3 miesiące 
gła wznowić grę  na kortaci • ^,j,

JU G O SŁ A W IA  —  POLSl l y  €■
W niedzielę rozegrane z0~. 

tn ie  dwie g ry  pojedyncze ' J
państw ow ym  meczu te» ,s° 
ska -  Jugosław ia w

W pierw szej grze ^ „•
K ukuljew icza w trzech 5 1 ,c,
6:4, 6:1. , z >

M itic, k tó ry  walczyc m 
czyńskim. zrezygnował ze ^  JUŁ.

O statecznie mecz Po' ?lCf„rzy^  
sław ią dał w ynik 3:2 na  K 
gosławii.

ATLETYKft  ̂ ^
.Mistrzostwa Warszawy w 

ciężarów, k tó re  odbyły M
Elektryczności, w y k a z a ł y ^

Na szosie p o d  O lkuszem  w li­
m uzynie ,  k ló ro  je ch a ł  z K ra k o w a  
do Częstochowy Wł. Łub ieńsk i 
w raz z szoferem  J. P ió rk o w sk im  
nas tąp i ła  gwałtowna eksplozja  
m o to ru  i  pożar .  W  o s ta tn im  m o ­
m encie  z ob ję tego  ogn iem  auta 
z l o ł a l i  wyskoczyć w p łonących  u- 
b ra n ia c h  Ł ub ieńsk i  i  jego szofer, 
p rzy  czyni P ió rkow sk i  doznał p o ­
w ażnie jszych p o p a rz e ń  tw arzy  i 
rąk. S tan  jego n ie  je s t  groźny. Ł u ­
b ieńsk i dozna ł  pow ierzchow nych  
p o p a rz e ń  tw arzy  i r ąk .  A u to  u le ­
gło p raw ie  doszczętnie zniszcze­
niu .

N a stadionie w ojska polskiego ro­
zegrany został mocz o m istrzostw o 
Ligi, w k tórym  W arszaw ianka poko­
nała  ŁK S 2:1 (1 :0).

W ARTA — GARBARNIA 3:1.
W Poznaniu odbył się mecz _ p ił­

karsk i o m istrzostw o Ligi, w którym  
W a rta  pokonała G arbarn ię  3:1 (2:0) 

H A P O E L  — POGOŃ
W niedzielę odbyło się we Lwowie 

rew anżowe spotkanie p iłkarsk ie  po­
między ligową Pogonią a  Hopoelem 
7. Teł-A vivu. Zwyciężyła drużyna 
lwowska 7:2 14:1).

RU OH — W ISŁ A  2:2.
' W  niedziele, w obecności 8 tysięcy 

widzów rozegrany  został w K rakow ie 
mecz p iłkarsk i o m istrzostw o ligi 
Ruch —  W isła. Mecz dał w ynik re­
misowy 2:2.

szość zawodników z ,<
nad innym i klubam i, co sie je r ''Są F  
w zdobyciu wszystkich i
m iejsc, oprócz ciężkiej wag » p
tow ał 1 zawodnik z Legi1' M

Waga kogucia, podniósł ^  gO® 
(Elekt.) w tró jb o ju  olimpU* oD’ „-,1 

Piórkow a Ceroń (Elektr- .
Lekka  Nalewajski (El.) 10 "  ^

to bardzo dobry wynik- ająC ,jj£ 
średn ia  G orm ulski

dz'°

lekką, startot a ł  w średniej, ^ j s
wy nik iem  232,5 kg 

Półciężka Sadowski (El; , 
ski, podniósł 290 kg i Je „egc ’ o' 
złej taktyce nie p ob ił

p ie rw si . .xt ’ p
i ( E b ) , ^

(Ilebie rekordu
302,5 kg’ nr iewskiciężkie; wadze Maj
podniósł 230 kg. n iis^O

W walkach o d r u ż y n o w e  ^  
Warszawy w walkach Ele* WpyW* 
wygrała ze Skrą 17X4 P 
P rąd  13X9

m m m m m m

Klasowy Ruch Zawodowy
w  P o z n a n iu

W rzesień  został w yznaczony 
przez Centralną Komisję Z w iąz­
ków Z aw odow ych  w Polsce, jako 
miesiąc p ro p ag a n d y  na rzecz kla­
sow ych zw iązków  zaw odow ych .

W  miesiącu tym rozpoczęliśmy 
tedy w erbunek  nowych członków 
do walki o w yzw olenie  m as p r a ­
cujących z ucisku kapita l is tyczne­
go — do walki z faszyzmem w 
o b ron ie  zagrożonej demokracji .  
K lasowy ruch zaw odow y  w P o ­
znaniu posiada  w łasną kartę  w 
dziejach w alk  p ro le taria tu  —  k a r ­
tę p isaną trudem  i potem i tym 
co człowiek ma na jd roższego  — 
k rw ią  w łasną.

P rzerzucam y pożółkłe kar ty  a r ­
chiwum zw iązków  k lasow ych  i 
czy tam y historię ciężkich i k rw a ­
wych m ęraz  zm agań  o w yzw ole ­
nie człowieka pracy.

* : tk
Klasowy ruch zaw odow y  w P o ­

znaniu datu je  się już od przeszło 
50 lat. Do pionierów  tego ruchu 
należeli p racow nicy  i p racow nice 
zatrudnieni w .ówczesnych f a b r y ­
kach cygar. Ich nas tępcy  zrzesze­
ni są obecnie w  Zw iązku  Z a w o d o ­
wym Robotnic i R obotników Prze 
mysłu T y ton iow ego  w Polsce.

W  la tach 1888 —  9 zo rgan izo ­
wali się b rukarze  —  w tym s a ­
mym mniej więcej czasie d ru k a ­
rze, robotnicy  budow lani i d rze­
wni.

Trudności,  jakie w  p racy  o r g a ­

nizacyjnej ruch k lasowy n a p o ty ­
kał, były w tedy  ogromne.

N ieustanne szykany  w ładz p r u ­
skich, nie udzielanie przez w łaśc i­
cieli lokali publicznych —  pod pre 
śją  policji pruskiej —  sal na ze­
bran ia  zw iązków klasow ych— z a ­
kaz odbyw ania  zebrań  we w ła s ­
nych zw iązkow ych lokalach tak 
zw. sek re tar ia tach  —  bardzo  czę­
ste a re sz tow an ia  działaczy związ 
kowych —  oto w wielkim skrócie 
system  szykan s tosow anych  przez 
zaborców .

Również zaciętym wrogiem  or- 
gan izacy j k lasow ych był ów czes­
ny w y d aw ca  „O rędow nika11, R o ­
m an Szymański.

P ra s a  po lska m ieszczańska od ­
nosiła  się nieżyczliwie do strajku 
jących robotn ików  i wszelkimi spo 
sobam  zw alczała akcję s tra jkow ą, 
m a jąc ą  na  celu w yw alczenie  ludz­
kie w aru n k ó w  egzystencji.

Skwapliw ie p rzed rukow yw ała  z 
polakożerczego  „P osener  T age- 
b ła t tu 11, uchodzącego  za o rgan  po 
licji pruskiej, ar tykuły, zw a lcz a ­
jące  akcję s t ra jk o w ą  robotników 
zo rgan izow anych  w  zw iązkach 
klasowych.

Kler zw alczał także  ruch k laso­
wy. tw orząc  dla „p rz ec iw w a g i11 
„Chrześcijańskie Związki Z a w o ­
d o w e 11, („Christliche Gewerks- 
chaften11), które w germ an izow a-  
niu polskiego robo tn ika  nie us tę ­
p o w ały  zażartym  hakatystom .

I dopiero  w roku 1902, co lo­
jalnie s tw ierdzam y, kiedy w P o ­
znaniu z in icjatywy ś. p. a rcyb i­
skupa S tab lcw skiego  poczęto  two 
rzyć Zw iązek  Z aw odow y  Polski— 
kier polski odstąpi! od „Christliche 
G ew erkschaf ten11.

Ruch k iasow y —  mimo tych 
w szystkich  trudności i n ieprzy­
chylnego s tanow iska  p ra c o d a w ­
ców bez względu  na narodow ość,  
należących do „Arbeitgeberbun- 
d ów 11 (Związki P racodawców ) — 
rozwijał się pomyślnie i dom ino­
w ał  p raw ie  we wszystkich z a w o ­
dach.

Związki k lasow e p rzep row adz i­
ły w  la tach 1902 — 3 skuteczną 
akcję s t ra jk o w ą  cieśli oraz ro b o t­
ników budow lanych  i drzewnych, 
k tórzy  wywalczyli 10 godzinny 
dzień p racy  i um ow y zbiorowe, 
norm ujące warunki pracy i płacy 
w tym zawodzie . W  akcji s t r a j ­
kowej p rzeszkadzał  Związek Z a ­
w o d o w y  Polski (obecny ZZP.) z 
ulicy Półwiejskiej.

Kiedy w  roku 1906 przy b u d o ­
wie zamku królewskiego, tw ierdzy 
hakatyzm u p rusk iego  i symbolu 
n iemczyzny p rac o d aw cy  zlokau- 
towali m urarzy  i cieśli z rz esz o ­
nych w  klasow ych zw iązkach  z a ­
w odow ych, w su k u rs  p r a c o d a w ­
com przybył nie kto inny, jak w ła ­
śnie ten sam  Zw iązek  Zaw odow y 
Polski.  Zw iązek  ten dostarczy! 
„ łam is tra jków 11, którzy  w  asyście 
pruskich „p ike ihaub11 szli do p r a ­
cy i od  pracy.

* *

W  wolnej Polsce sy tuac ja  k la ­
sow ych  zw iązków  zaw odow ych  
też nie była ła tw a.

K lasowe organ izac je  za w odow e

nie mogły w Poznaniu  uzyskać io, 
kali publicznych dla zebrań, gdyż 
już nie zaborcy, ale Związek Re­
s ta u ra to ró w  zakaza ł swoim człon 
kom udzielanie sal i lokali na cele 
tych związków .

Z ebran ia  robotnicze odbyw ano  
konieczności na  peryferiach mia 

ta  pod gołym niebem. Plon tych 
p rac  by! jednak  obfity.

W z ras ta ła  k lasow a św iadom ość 
robo tn ików — ruch k lasow y krzep! 
i rozwija ł się liczebnie coraz le­
piej aż wybił się na  czciło miejsco 
wych organizacyj robotniczych.

Zorganizowali się w ruchu k la ­
sow ym  robotnicy rolni oraz kole­
jarze, którzy  w  w alce  o p raw a  ro­
botnicze ponieśli k rw a w e  ofiary.

W  dniu 26 kwietnia 1C20 r. w y­
szli kole jarze z w a rsz ta tó w  przed 
Zam ek królewski.

P oczęs tow ała  ich w ów czas  sk u ­
lami policja, b ędąca  pod ro zk a za ­
mi nieszczęsnej pamięci endeckie­
go p rezydenta  policji, p. Karola 
Rzepeckiego.
Zginęli od kul robotnicy:

Mieloch Józef,
R a ta jczak  Marcin,
Dziembaiski Michał,
Szkudlarek  Kazimierz,
Derdziński Józef,
D om aga ła  Stefan,
Rzyski Franciszek 

w obronie słusznych p raw  — a pa 
mięć ich bohatersk ie j ofiary k la­
sowy ruch za w o d o w y  zachow a na 
zawsze.

Rozpoczął się okres  w z m o ż o ­
nych w alk  z ruchem klasowym.

P ra sa  najrozm aitszych  odcieni 
z endeckim „Kurierem P o z n a ń ­
sk im 11 na czele nie p rzeb iera ła  w 
ś rodkach  i zjadliwości,  by  z w a l­

czyć k lasow e związki zaw odowe, 
mimo, że tysiące robotn ików  kla­
sowo zorgan izow anych  poszło wal 
czyć o W olność  Polski...

Ponieśli ofiary tram w aja rze  za 
przynależność do k lasow ych zwią 
zków zaw odow ych ; Dyrekcja szy 
kanow ała  ich i zw alnia ła  z pracy. 
W  skrajne j nędzy żyją jeszcze 
dziś ofiarni ci towarzysze .

D ługotrw ałe  walki musieli pro- 
wadzić robotnicy  budowlani,  m e­
ta low cy i drzewni z zachłannymi 
p racodaw cam i,  którzy, stosując 
m etody wyzysku i ucisku, nie z a ­
wsze naw et chcieli z robotnikami 
rozm aw iać przy „wspólnym s to ­
le11, jak  to zaleca p. Adam Koc.

Pamięć tych walk, zwycięstw  i 
klęsk żyje w zorgan izow anych  sze  
regach zw iązków  klasowych i jest 
bodźcem do dalszej walki o w ie l­
ką spraw ę, o wyzwolenie robotn i­
ka.

Obecnie ruch k lasow y w Pozna 
niu obejmuje praw ie  w szystk ie  za 
wody, rep rezentow ane w  n as tęp u ­
jących zw iązkach:

Żw iązek  Robotników Przem ysłu  
Budowlanego, D rzewnego, C e ra ­
micznego i pokrew nych  zaw odów .

Z w ązek  D rukarzy  i pokrew nych 
zaw odów .

Zw iązek  Z aw odow y  P ra c o w n i­
ków Kolejowych Z. Z. K.

Z w iązek  Robotników Przem y­
ślu M eta low ego  w  Polsce.

Zw iązek Robotników P rzem y­
słu Spożyw czego  w  Polsce.

Zw iązek  Zawmdowy Robotnic i 
Robotników Przem ysłu  T y ton io ­
w ego  w  Polsce.

Zw iązek  Z aw o d o w y  R obotni­
ków Przemysłu Odzieżowego w 
Polsce.

, l<0l,1..ci
. Związek P ra c o w n ik 0 '  
nalnych j Instytucyj ^
Publicznej.

Związek Zawodowy
ków Rolnych Rz- ooboh1'

Centralny Z w ią z e k

i lw

tram y - -cv
ysłu Chemiczneg ' zyS* \c 
L . _ ........ „ -„ - .n e m  ' v5 ,

rzeiUj-,.-. ------  . j , , . ,
Kierującym organem ^  tef 

zw iązków  k lasow y0 1 z w ^ ? fte' 
m. Poznania  jest Ka a ^órU  
Zaw odow ych, na cz°^ p j .
ją tow arzysze  niezj0,1 nj W p  
i trudach — wypi'0^ 0 
kach o słuszne Pra" !  v P 

tow. Grajek  Czes ^  /
wodniczący; . p raricis?

t o w .  K o w a l e w s k i  /

sekre ta rz ;  \Valefl
t ow.  L a t anow icz  

skarbnik. . J '

*  dowy V '
K lasowy ruch zRV’ °  pra"'3 

wie w alczy  o należ" 
sy pracującej.  d0

W  walce tej dą : f0t>ot 
bytu szerokich ma? pfZ jj$tŁ

pracowniczych, so c> _-,rł.

■ f .

wy społecznej w d u e ^ L ^ i ,łWJ i: iSSL cow»S° iggS^
śledzonym masom dób

.................konsutnc)produkcji i 
rialnych t(,cZi>y ty1'

Ce! ten w ie lk i  i ^ b o t ń ^ j d  ^  
gnąć może Wąsa■ j
ko po przez Klas ^

WJto b o tń ic e  i
„r ich  SZe‘ et1.żujcie się w  ich - 

Niech miesiąc 
czątkuje nowy 
klasy robotnicz 
cięstwa.

okf
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s o nielegalne pcchotiy
> « *  m>1,

■ '•boD w  C h r z a n o w ie
tv % d n ia  1 8  w r z e ś n ia  

1 °n°Ĉ a ’ B WlC t o w * A l o j z e g o
rk r°^ott,,-f-Tlr- ^a Brom boszcza  
V l - ^ ^ e h  n i" b u d o w la n y c h  i
f i ó 'Pcu 1935 *k a r io « y e h  o t o ,  z e

u a t e r e n i e  C lir z a -  
^ " • s io t n i ę  l a  —  K r z e s z o w ic e  

*ii('ir° Zl)0 czef>*niH s7a^  r o b o t n ik ó w  
Hau 'gal,ie  ^ a j k n ,  u r z ą d z a l i

in n y c h f3J o  \  z "b r a n ia ’ 
tiy„l a U adto • , d o  t y c h ż e  c z y -

toj* ^ ie tv a ia V  x°rz y  z o s k a rż o ’
p * “ i  m 2 * .  ■ ' »  •**■

^tura
8przeciw iała się u-... x 

*br©(j

m orzeniu sprawy na podstawie  
am nestii, dom agając się wysokich  
kar dla wszystkich oskarżonych.

Po przeprow adzeniu  rozprawy  
Sąd odroczył sprawę 9 robotni­
k ów  z powodu ich niestaw ienia  
się w  sądzie, a co do 13 oskarżo­
nych w ydał w yro k , uw a ln ia jący  w  
zu p e łn o śc i 11 o ska rżo n ych  od wi­
ny, i  kary, zaś 2 oskarżonych, a to 
Piotra Rozm usa i  Jana Kurka 
skazał na kary po 2 m iesiące a- 
resztu, um arzając je. rów nocześnie  
w całości na zasadzie am nestii. 0 -  
skarżonych bronił adw. mgr. S. 
Israeli.

Wiadomości z całej Polski

ula restauratora
t V. Pm elc j  •
v ;p0 P r a c y ’ ? B la  1 7  w r z e ś n ia  b .  

lec- - * Le° »  W anat, m etalo-w » \V ~ łT «xiat, m c  ta tu -
pl d o  k o l e g ó w

• o:O ^olki. restauracji w  B ielsku  

rach n J '40, Podczas regu
a 4- Z>’ W auat ’ P o w s ta ł / P ó r

. Sr. yn ° m a restauratorem
^ an°- V 1 V ^ v ie rd « h  że m u  
j i  ^ *e 2a j ońcu m iał oświad-
thy*.cb w i l0 ^  i?  n a  d r u g i  d z i e ń ,

C l ” 3 jUŹ P i6 n ię
^ . d 0 ^ vCa. restauracji Nor- 
k iVlach, dat'j z^cego W anata w  
L .e9 był a strzały, z czego

’̂ a truu Iertelny, k ładac ro- 
lh ? > e n ta,PCm na chodniku.

^eUton*r Zebrały się  tłum y  
W - ?t0T<hvi Przeciwko re
v ! l C(!zyia  zw}Ẑ y ła  poli,ci a za

zajścia antyżydow skie. W ybito 
szereg szyb i  pobito k ilk u  ludzi.

K R W A W E  Z A J Ś C IE  W  S A N O K U .

W  je d n e j  z r e s ta u ra c y j  w  S a ­
n o k u  p o s z u k iw a n y  p rzez  polic ję  
W ła d .  B o g a c e w ic z ,  z e tk n ą w s z y  
się w  re s ta u ra c j i  z w y w i a d o w c ą  
po licy jny m  K orczak iem , rzucił się 
n a  n iego  z no żem . P o  b e z sk u te c z -  
nem  w e z w a n iu ,  K o rc z a k  s trze li ł  z 
re w o lw e ru ,  z a b i j a ją c  B o g a c e w ic z a  
n a  miejscu.

R O DZINA SPŁONĘŁA  
WE ŚNIE.

W zaścianku Nowa Kresówka 
pod Bierw iatam i, woj. w ileńskie, 
powstał w nocy pożar i zaskoczył 
dom owników, pogrążonych we 
śnie.

Cała rodzina, złożona z czworga 
osób, spaliła się, W p łom ieniach

Nędza i krzywda - przed sadem
Strzały do bezrobotnych

' w  '-H a
»» -*<* ar na m iejscu.

źe dz?a? T a ilo ‘ T łu m a c z yZtiej ła ł w obronie ko-
0^ a n  i e s . .  ^

Jest Żydem . N astąpiły

P r z e d  S ą d e m  O k ręg o w y m  w  Ka 
to w ic a c h  o d b y ła  się ro z p r a w a  
p rz e c iw k o  20  o so b o m  z G. Łaz isk ,  
o s k a rż o n y m  o g w a ł t  pu b liczn y ,  o- 
p ó r  w ła d z y  i c iężką  zn iew ag ę .

D n ia  1 w rz e ś n ia  u d a ł  się b e z r o ­
b o tn y  P a w e ł  R zek  z G. Ł az isk  na  
h a łd ę  k o p a ln i  „ W a l e s k a “ , g d z ie  
chc ia ł  u zb ie ra ć  sob ie  tro chę  w ęg la .  
T a m  z o s ta ł  z acze p io n y  p rzez  s t r ó ­
żó w  ko pa ln i ,  k tó rzy  puści l i  się w 
p o g o ń  z a  b ez ro b o tn y m . P o n ie w a ż  
grozi l i  s t rze la n iem , p rz e rw a ł  Rzek 
ucieczkę. S t ró że  ko p a ln ia n i  do 
m a g a l i  się, b y  b e z ro b o tn y  u d a ł  się 
z nimi do polic ji ,  czem u te nże  od

mówił.
R ozw ścieczen i s tróże  pobili na 

m ie jscu  b ez ro b o tn ego ,  co w yw oła  
?o w ie lk ie  o b u rzen ie  św iad k ó w  z a j ­
ścia .  J a k  tw ie rd z ą  s t róże  k o p a ,-  
n iani,  zos ta l i  oni obrzuceni kam ie  
n iam i, w o b e c  czego  zaczęli s t rz e ­
lać. J e d n a  z kul tra f i ła  p rz e c h o d z ą  
cego  ro b o tn ik a  Sikorę. P om im o  t e ­
go zasiedli n a  ła w ie  o sk a rżo n y ch  | 
nie  s t ró że  kopa ln ian i ,  lecz ś w ia d ­
k o w ie  za jśc ia .

S ą d  po  ro z p a t rze n iu  s p r a w y  nie 
zn a la z ł  p o d s ta w  do z a są d z e n ia  o 
sk a rżo n y ch  i zw oln i ł  ich od  w i­
ny i kary .

zginął 56-letni Izydor R utkowski, 
jego żona 50-letnia Józefa, 16-let- 
n i syn W alenty i 11-letnia córka 
H elena. Przy życiu pozostał jedy­
nie 20-letni syn Józef, który tej 
nocy był na pastwisku przy ko­
niach.

Istnieje przypuszczenie, że dom  
R utkowskiego został podpalony. 
Policja aresztowała pod zarzutem  
tej zbrodni W incentego Buczyń­
skiego.

DWIE K ATASTROFY  
POD RADOMSKIEM .

Na szosie pod K am ińskiem , sa­
m ochód ciężarowy w iozący asfalt, 
w padł na jadącą rowerem  dziew­
czynę n ieustalonego na razie na­
zwiska, w w ieku około lat 15, któ­
ra została na m iejscu zabita, zaś 
rew er został w szczątki zdruzgota­
ny.

W pobliżu Brzeźnicy sam ochód  
należący do kupca Lipsztala, pro­
w adzony przez szofera M aterskie- 
go w padł na furm ankę, powożoną  
przez Jana W ójcika z Bronisze- 
wa. W skutek zderzenia sam ocho­
du z furmanka woźnica doznał 
ciężkich  uszkodzeń cielesnych. W 
stanie groźnym przew ieziono go 
do szpitala św. A leksandra w Ra­
dom sku, gdzie walczy ze śm iercią.

Samochód uległ uszkodzeniu, fur­
manka zaś została całkow icie roz­
bita.

N o w y  n u m e r  „ E p o k i “
U kazał się Nr. 18 „EPOKI" i za­

w iera tre ść  bardzo żyw ą i  urozm ai­
coną: W. Rzym owski: „N aprzód ozy 
wstecz?". Dożynki w arszaw skie 1937 
(ciąg dalszy). W rubryce „Z dnia na 
dzień11: P aradoksalne uroszczenie.— 
Dwa złote symbole. —  Ci, którzy 
chcieliby pilotować... złośliwego k a r ­
ła. Podkurzone gniazdo os. — Św iat 
przez ru rę  od barszczu. — Ucieczka 
od społeczeństwa. —  Podpory ojczy­
źniane. — 117 na  4. — Dwa procesy 
W. K. Bieńkowski: Z dziejów ludu 
w arszaw skiego. —  R. G.: S tru k tu ra  
młodzieży akadem ickiej. Wł. Kowal­
ski:  K saw ery P ruszyńsk i: jeszcze
jeden fałszyw y obrońca chłopów. — 
Tadeusz G arczyński: Z aułek n ie n a ­
wiści. —  G. Salvemini: Bezwstydny 
hum bug. — Pozwólmy mówić h is to ­
rii... W rubryce „W ydarzenia i do­
kum enty11 : B erlin  1937. — Zlot m ło­
dzieży socjalistycznej.— Głosy w śród 
nocy. — C zarne dokumenty. —  O 
książkach S tan isław a W asylewskie- 
go i Jerzego Borejszy. Cena 50 gr. 
A dres redakcji i adm in is trac ji: W ar 
szaw a, O rdynacka 5.

W y g r a n e  4 - f i j j  ki. 3 9  Lot. 
zł. na Nr. 72535

■i. 5  a O  Cl ©  •• » 59214
padły w dziesiątym dniu ciągnienia w szczęśliwej kolekturz*

J ULJ ANA LANGERA
Warszawa, Marszałkowska 121, Dworzec Główny i Średnicowy 

Targowa 46, Woisna 13. Poznań, Mielżyńskfego 21.
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IV c ągn enie 
Główne wygrane

S tała  dzienna  w y g ra n a  2o.090 *!• 
na nr. 73923 

10-000 zł. na nr. nr.: 57245 159606
5 .000 z ł. na nr. nr.: 26623 32128 

63308 8906*) 1033/7 170575
2.000 ri. n a  nr nr.: 11916 17442 

23533 55189 85806 93536 96845 106886 
137860 144 /34  157330 185718

1.000 zł. na nr. nr.: 13996 19541
44896 48065 54224 57215 57.371 65037  
71513 72702 73608 73271 7Ó786 97455 
194975 112642 1 /7677 120279 122871
123997 129431 130192 131851 145722
145238 146906 /61S43 163941 174493
191947

Wygrane po 203 zł.
151 458 562 667 912 1426 519 789 

2010 84 199 210 330 498 789 827
3190 236 442 71 92 4241 313 404 15 
588 878 5190 508 729 6220 512 606 
79 706 933 7172 412 733 842 8342 
422 992 9023 869 957 10061 62 938 
11053 164 212 18 427 42 90 548 61 
95 12013 96 370 481 13035 83 14351 
62 491 578 610 860 15258 80 603 775 
92 994 16039 107 294 357 556 606 
46 17030 219 321 935 18046 79 251 
68 365 499 593 636 913 19079 556 60 

20250 21471 22196 334 531 907 
23238 365 413 544 60 978 24010 658 
25142 237 362 554 807 26033 994 
27022 41 58 69 128 244 47 52 68 576 
626 86 95 28580 94 96 665 .702 912

Kącik radiowy
CZY W IECIE. ŻE:

Począwszy od dnia 3 października 
P°lskie Radio nadaw ać będzie k ró t­
kofalowe audycje dia em igracji co­
dziennie od goetz. 24.00 do 1.00 w 
nocy w dni powszednie, a  w niedziele 
i św ięta od godz. 24.00 do 2.00, w e­
dług czasu środkowo . europejskiego.

Odpowiedniejsza niż daw niej go. 
dżina nadaw anie polskich audycyj 
krótkofalow ych przyczyni się n ie ­
w ątpliw ie do zwiększenia liczby słu ­
chacz polskich audycyj k ró tkofalo­
wych, gdyż °dbiór naszych pr»gra. 
mów przypada w A m eryce na  „go. 
dżiny najw iększego słuchania11.

W zrasta jący  stale udział polskich 
osadników1 w życiu gospodarczym  i 
ku ltu ralnym  B razylii spowodował, że 
radio b razylijsk ie zaczęło coraz czę­
ściej uw zględniać w  swych p ro g ra ­
m ach produkcje przeznaczone spe­
cjaln ie dla Polaków, zamieszkałych 
na tery to rium  Brazylii.

*Sit
Rozpoczynający się w dniu 3.X m u­

zyczny sezon zimowy Polskiego R a­
dia zapow iada się pod każdym  wzgl? 
dem w spaniale. P rog ram  dokładnie 
przem yślany i zbudowany na  podsta­
wie długoletnich doświadczeń i sta ­
rannych prób, obejmie bezm aia 
w szystkie działy i  w szystkie rodzaje 
m uzyki, k tóre  p o tra fią  zadowolić na j. 
w 'ytraw niejszego znawcę, zaintereso. 
wać każdego słuchacza.

Głośnym echem w całej Polsce od­
biła się wiadomość o zorganizowaniu 
pierw szego pow szechnego FVstivalu 
Sztuki, k tó ry  odbędzie się w W arsza­
wie w pierwszej połowie październi­
ka. N iezm iernie w ażną częścią tego 
festivalu  będzie oczywiście dział mu- 
zyczny, w śród nich zaś doniosłą rolę 
odegra ją  koncerty zorganizowane z 
ram ien ia  Polskiego Radia. O rkiestra 
Sym foniczna Polskiego Radia oraz 
M ala O rkiestra, chóry i znakomic 
soliści wezmą udział w reprezen ta­
cyjnych koncertach.

O PER ETK A  K REISLERA
Prześliczną operetkę usłyszą radio 

słuchacze dnia 21.9 o godz. 20.00. Bę­
dzie to  K reislera  „Sissy11, operetka, 
k tó re j treścią  je s t pierwsze sp o tk a ­
nie księżniczki E lżbiety z m łodziut­
kim wówczas cesarzem  A ustrii F ran ­
ciszkiem Józefem  I.

Perw sze to  spotkanie nastąp iło  w 
parku  cesarskim , podczas, gdy E lżbie 
ta , w domu rodzicielskim zw ana 
Siśsy, zryw ała wbrew zakazowi kw ia­
ty . N ie wiedząc nic o sobie, oboje 
młodzi, pokochali się od pierw szego 
w ejrzenia. Pełna wdzięku m uzyka, 
cddaie doskonale a tm osferę la t pięć; 
dziesiątych zeszłego stulecia, n as tró j 
s ta reg o  W iednia i daw nego dworu 
austriackiego.

W operetce udział b iorą: O rk iestra  
j Chór Polskiego R adia, pod dyr. Z. 
Górzyńskiego, A niela Szlem ińska, W . 
Ruśkiewiczowa, L. Romanowska, K a­
zimierz Petecki, Dobiesław Damięcki 
i Tadeusz Olsza.
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Radio warszawskie
W TO REK , 21.IX.

W ARSZAW A 1. 6.15 Pieśń. 6.18 
G im nastyka. 6.30 P ły ty . 7.00 D zien­
nik poranny. 7.10 P ły ty . 8.00 A udy­
cja dla szkół. 11,16 A udycja dla 
szkół. 11.40 A leksander Głazunow. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał.^ 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Skrzyn­
ka rolnicza. 12.25 M arsze polskie 1 
obce. 16.00 Czym je s t tw ój ta tu ś . 
— M aszynistą kolejowym. 16.20 — 
U tw ory fortepianow e n a  4 rece. — 
16.45 Ziem ia pełna h isto rii i soli 
felieton. 17.00 K oncert. 17.50 A k tu ­
a lna pogadanka tu rystyczna. l»  w  
Przegląd aktualności finansow o-go­
spodarczych. 18.10 P rogram  na  ̂ 1u-

19.50 Wiadomości .sportow e. 20.00 
. Sissy11 — operetka. 22.10 „O B isau 
n-nie w 15-tu  iezvkach św iata1' —au-

781 881 128005 19 542 899 965 129139 
2I8a 343 413 547 
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131267 95 357 591 728 70  132088 365 
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730 864 935 144015 323 94 440 573 648 
988 145159 246 616 146125 325 515 702 
852 63 90 147017 257 418 26 610 21
86 148124 558 149302 415 692 150220 
332 151090 549 152123 460 627 818 35 
918 153418 758 154336 522 859 984
155112 35 655 711 39 811 156380 508 
735 917 157029 299 723 947 158350 428 
755 78 159395 600 740 985

160117 720 816 161377 162488 718 
163198 473 99 522 773 165014 371 81 
443 524 628 826 166015 299 324 845
977 168434 611 169642 717 866 170429 
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173234 365 70 174007 278 326 607 705 
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180056 127 351 81 595 94i 682 730 
813 907 62 181198 654 73 182452 931 
183744 64 860 184361 447 185146 243 
499 633 186612 94 714 810 61 187216
613 32 829 941 188348 443 656 964 
189298 485 794 190475 786 191672 7l4 
57 955 86 192094 230 93 389 193889 
953 194113 408 633 869. 72 78

22.05 P uste  m inarety  i zam arłe ha- 
,-emv — felieton. 22.20 Muzyka lek­
ka. 23.15 M uzyka taneeczna.

ŚRODA.
W ARSZAW A I: 6.15 Pieśń. 6.18 

G im nastyka. 6.38 P ły ty . 7. Dzienni 
poranny. 7.10 Muzyka. 8. Audyc.,a 
dla szkół. 11-15 A udycia dla szkol. 
11.40 G ra Mischa E im an. 11.57 H e j­
nał 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Felieton praw no - społeczny. 
12.25 O rk iestra  F ilharm onii W a m . 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16. 
Szkic literacki. 16.15 Pieśni górno­
śląskie. 16.45 W ydarzenia m orskie 
w H iszpanii. 17. K w arte t as-dur. 
17.30 Piosenki. 17.50 Pogadanka. 
18 Chwila B iura Studiów. 18.10. 
P rogram  na ju tro . 18.15 Melodie fil- 
mowe.18.50 Pogadanka ak tualna . 19. 
Słynni dyrygenci. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20. „Opowieść k ró la  cyga­
nów". 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21. Koncert 
chopinowski. 21.45 „Rodzice i dzie­
ci11. 22. Muzyka taneczna. 22.50
O statn ie wiadomości.

W ARSZAW A II: 13. K oncert. 14 
P arę  inform acyj i P rogram  n a  ju ­
tro . 14.06 Płyty. 15. Pogadanka ak ­
tualna . 15.10 życie ku ltu ra lne  stoli­
cy. 15.15 Polskie pieśni. 22. W iado­
mości sportowe. 22.05 K w adrans po­
ezji. 22.20 P ły ty . 23.15 Muzyka t a ­
neczna.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y

Straik pracowników Z.O.i
Od szeregu miesięcy trwa ostry 

zatarg w  Zakiuuzic Oczyszczania  
A’iasta.

Niezliczoną ilość ra*y przedsta­
wiciele Związku Pracowników Ko 
munalnych i Instytucji Użyteczno­
ści Publicznej interweniowali w 
dyrekcji Z. O. M. i w zarządzie 
miasta z powodu stałego i syste­
matycznego lekceważenia w sze l­
kich postulatów pracowników te­
go działu gospodarki miejskiej. 
Gdy kierownik Z. O. M. p. Krycki, 
ani Komisaryczny Zarząd miasta 
nie dawali żadnej konkretnetj od­
powiedzi

w maju odbył się strajk 
demonstracyjny  

pracowników Z. O. M., który o- 
strzegał zarząd miasta, że dalej nie 
wolno lekceważyć postulatów lu­
dzi ciężkcr ■ w najfatalniejszych 
warunkach pracujących.^

Miesiące letnie upłynęły poc) 
znakiem dalszego zwlekania, od­
kładania i lekceważenia żądań pra 
cowników. Były urlopy, dygnita­
rze miejscy nie mieli czasu' intere­
sować się robotniczymi sprawami.

Obecnie władze miejskie robią 
takie miny, że poniedziałkowy  
strajk je zaskoczył.

Ogólne zebranie pracowników  
Z. O. M. uchwaliło następujące po 
stulaty:

1) przyznania 1 5 #  podwyżki 
płac w związku ze wzrostem dro­
żyzny,

2) wypłacenie dwutygodniowe­

go zarobku pracownikom dniów­
kowym — stałym zgóry, tak jak 
pracownikom etatowym,

3) przeniesienie pracowników  
dniówkowych (czasowych) na sta 
łych po półrocznej pracy,

4) utrzymanie 6-ciu zredukowa­
nych pracownic szaletów, lub prze 
niesienie na inne wydziały,

5) zmiana nadzoru w szaletach 
z żeńskiego na męski,

6) unormowanie czasu pracy wo  
źniców i stosowania zapłaty za 
godziny nadliczbowe według norm 
przewidzianych ustawą,

7) wypłacanie dodatku zakaźne 
go pracownikom Utylizacji,

8) podciągnięcie rzemieślników 
do kategoryj pracowników fabryk 
państwowych i uwojskowionych  
t. zn. zastosowanie najniższej ka­
tegoryj płacy zł.‘ 1.05 na godzinę.

9) rozpoczynanie pracy w w ar­
sztatach o godzinie 7 rano z przer 
wą półgodzinną na obiad,

10) nieprzeciążanie nadmierną 
pracą inwalidów wojennych,

11) niepotrącanie podatku spe­
cjalnego.

Strajk -pracowników Z. O. M. 
najgorzej wynagradzanej i trakto­
wanej kategorii funkcjonariuszy 
miejskich wzbudził szerokie sym ­
patie wśród innych działów pra­
cowników miejskich, których słu­
szne postulaty daremnie oczekują  
na załatwienie ze strony władz 
miejskich.

P r z e z  o tw ó r  w  ś c ia n ie
o k r a d z i o n o  s k l e p  w  ś r ó d m i e ś c i u

Napady na ulicach Warszawy
Mamy i pGtipskcze Przy robocie

W ciągu niedzieli Warszawa  
oyła terenem kilkunastu napadów  
bandyckiph, dokonanych z niezwy 
kłą śmiałością.

I tak. Grupa nieuchwyconych 
osobników, rozbiła o godz. 8 szy­
by w owocarni Sali Karaś (Grzy­
bowska 24) i zrabowała towar,—  
turbując właścicielkę. Jednocześ­
nie ci sami usiłowali dostać się do 
lokalu tow. pogrzebowego „ 0 -  
statnia Posługa1', wybijając drzwi 
i okna łomami. Sekretarz towarzy  
stwa, Wittenberg został raniony 
łomem w głowę.

Bandyci na podniesiony alarm 
zbiegli, wybijając jeszcze w u- 
cieczce kilkanaście szyb sklepo­
wych.

***
W krótkim czasie po tym w Sa­

skim Ogrodzie prawdopodobnie ta 
sama banda, żądając od przechod­
niów „na wódkę" a także— w nie­
których wypadkach żądając opu­
szczenia Ogrodu Saskiego przez 
przechodniów żydów-, poraniła no­
żami kilkanaście osób. W ambula­
torium Pogotowia opatrzono pię­
ciu z nich. Są to: Lejb Zawloda- 
wer (Twarda 26), handlarz, Eliasz 
Powązek (Miła 59), kamasznik, —

•SB .er - mmmmo

BCSLACH 
' GŁOWY

PROSZKI DLA
DOROSŁYCH 

ZE. ZNAKIEM fabwycł»;ym«

K

Hersz Folkenbreit (Lubeckiego 26) 
mechanik, Moszek Halpern (Mura- 
nowska 16), krawiec, Dawid Fry- 
szman (Miła 59), krawiec.

W szyscy oni otrzymali rany cię­
te, lub tłuczone gło.wy, rąk, twa­
rzy, lub pieców. Foikenbrejta skie­
rowano do szpitala na Czystem.

Napastnicy spotkali się z opo­
rem pewnej grupy przechodniów' i 
zbiegli na widok policji.

inna grupka złoczyńców usiło- 
umła utopić w stawie w Ogrodzie 
Saskim pewnego przechodnia ż y ­
da.

Z Wołomina donoszą: w W o ­
łominie w sobotę o godz. 5-ej 
nad ranem kilku podpalaczy z za­
miarem podpalenia, oblało- naftą 'i 
benzyną miejscowy dom modli­
twy, znjdujący się przy uh U -g o  
Listopada. Nosili się oni z zamia­
rem podpalenia szeregu w  sąsiedz 
twie znajdujących się domów dre­
wnianych i wywołania pożaru ca­
łego Wołomina. Na szczęście śpią­
cy w bóżnicy żebrak nagle się 
przebudził i zauważywszy płomie­
nie, pddniósł alarm.

Oprócz tego dokonano w róż­
nych punktach miasta w ciągu nie­
dzieli i soboty kilkunastu napadów  
na przechodniów. W sobotę zde­
molowano sklep kosmetyczny przy 
ul. Marszałkowskiej 118.

Niektóre pisma „obozu narodo­
wego" podkreślając z lubością 
fakt, że napadanymi byli Żydzi—  

przypisują te napady organiza­
cjom endeckim.

SSQSBHMmMBBB

Złodzieje - podkopywacze do­
konali zuchwałej i znacznej kra­
dzieży w  samym centrum miasta, 
gdyż przy ul. Chmielnej 37, (Mar­
szałkowska 108).

Korzystając, że z powodu nie­
dzieli sklepy są zamknięte, złodzie 
je posiłkując się przypuszczalnie 
podrobionymi kluczami, dostań 
się do drukarni i składu, papieru 
Feitertaga. Tam w kantorze za 
sklepem, przebili otvvór w  "ścianie 
stosunkowo niewielki, przez który 
prawdopodobnie przedostał się 
chłopiec —  do magazynu bielizny 
i konfekcji męskiej Dyonizego Ja­
na Wigury. Z magazynu skradzio­
no najkosztowniejszą bieliznę jed­
wabną, takież krawaty, rękawicz­
ki, skarpetki i t. p. towary, w szy­
stko najprzedniejszego gatunku.—

ściciel magazynu, celem wpusz­
czenia na noc pracownika, strzegą 
cego sklepu w  obawie przed zło­
dziejami, swierdził z przerażeniem, 
iż magazyn został niemal doszczet 
nie ogołocony. Pozostała jedynie 
część mniej kosztownej bielizny i 
innych towarów.

Wigura, który nie ubezpieczył 
sklepu od kradzieży, oblicza stra­
ty na 10.000 zł.

Zaznaczyć należy, iż przed kil­
kunastu laty wspomniany maga

bis iMzjf upraii
Nie woltio roisofników skazywać na

zyn również został niemal doszczę 
tnie okradziony. j przedłużyć terminy do lat 3 rrawe

Na miejsce zuchwałej kradzieży I d l a  piekarń, które nowym przepi-

Pisaiiśmy już wiele, o likwidacji 
piekarń mieszczących się w sute - 
rynach i niezmechanizowanych.

Nareszcie Ministerium Opieki 
Społecznej zrozumiało, że w dzi­
siejszych warunkach likwidacja 
warsztatów pracy nie jest pożąda­
na. Rozporządzenie ministra z dnia 
18 lutego 1937 r. zawiera też cały 
szereg złagodzonych przepisów.

Suteryny o pewnym zagłębieniu 
będą tolerowane. Mechanizacja 
dotychczas istniejących piekarń 
nastąpi stopniowo. Władza admi­
nistracyjna ma też uprawnienia

t

przybyli przedstawiciele urzędu 
śledczego z daktyloskopem, oraz 
10-go komis.

Istnieje przypuszczenie, że zuch­
wali złodzieje wynosili łupy w wa-

Gdy o godz. 21-ej przyszedł wła- lizkach przez drukarnię.

Nie było kradzieży teksówki

som nie odpowiadają.
Ministerstwo liczy się więc z o- 

becnymi warunkami życiowymi.

• N*j nje • f;j
Lecz dziwnym się " ś  j5tf3ĉ . 

stępowanie władzy a^nll'r'zcpirLI'j 
nej. Mimo złagodzenia 
znów zapowiada się 
przymusową piekarń. rs z ^  • 

Czy mało jeszcze 
zniszczono, czy mało > . ?! 
piekarskich poszło n a  m  .vlIi3r  ̂

Jaki to wyższy interes p i ­
tego? Likwidacja m niejs i  
cztatów leży jedynie vv
rekinów piekarskich. 

Czas najwyższy, by
tej roboty. Należy  
piekarzom spokój. _ NieC‘’/ n0ść t  
nicy piekarscy mają rrI(' cłil£

kawałekpracowania na
Apelujemy do w y ż s z y c h  nnS‘l 

ków, by położyły kres te 
powaniu.

Milster murarski - terror]

Zamieściliśmy za Warszawską  
Agencją Dziennikarską wiado-

FIRMY KRYSEK
> jtfwrir*4 itMummumeiew

C o  g r a  .i* w  t e a t r a c h ?
TE ATK ATENEUM  wznowił w 

środę przedstawienia, wystawiając 
znakomitą komedię W. Wernera „Lu 
ozie na krze" ze Stafanem Jaraczem.

TEATR WIELKI: Dz,ś występ go­
ścinny świetnej śpiewaczki, Mary Di- 
ilur-Załuskiej w „Słońcu Meksyku", 
słynnej francuskiej operetce Ywain'a. 
Przedstawienie — po skrótach -— 
kończy się o godz. 11 m. 10 wiecz.

TEATR NARODOWY: Dziś „WY1 
ki w nocy" Rittnera w reżyserii St. 
Wysockiej,

TEATR NOWY: dziś Komedia
AmieTa „Trzy asy i jedna dama" w 
reżyserii Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: dziś komedia mu­
zyczna „Miłość przy świecach" z 
Niemirzanką, Ruszkowskim i Żab­
czyńskim na czele.

TEATR POLSKI: Gra w dalszym  
ciągu bez przerwy cieszącą się ogrom  
r.ym powodzeniem krotochwilę Rusz­
kowskiego „Jadzia - Wdowa" z M.

Modzelewską w roli i.ytułowej.
TEATR MAŁY: dziś i dni na­

stępnych w dalszym ciągu do końca 
tygodnia niezwykle interesująca ko­
media G. B. Shaw'a p. t. „Szczygli 
Zaułek" w przekładzie F. Sobieniow- 
skiego.

TEATR MALICKIEJ: zdobył suk­
ces komedią angielską D aviesa  „Mię 
czak" w przekładzie F. Sobieniow- 
s-kiego.

TEATR KAMERALNY: Teatr
nieczynny z powodu końcowych prób 
z nowej sztuki Poll Gojawiczyńskiej 
p. t. „Współczesne".

TEATR WIELKA REWIA (Karo. 
wa 18). Komedia muzyczna Farkasa, 

I „Król na jedną noc".
TEATR 8.15. Dziś komedia muzy. 

czna „Narzeczona zginęła" z Olą 
Obarską.

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
i codziennie arcywesoła satyra mu­
zyczna „Jaś u Raju Bram".

Kronika orpnlzs^ina
WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIE- 

CY P. P. S.
Posiedzenie Wydziału odbędzie się 

we wtorek, 21 b. m. o godz. 7 wiecz., 
ul. Długa 21, wraz z delegatkami 
Dzielnic. »

DZIELNICA PPS. „ŚRÓDMIEŚCIE'.*
Posiedzenie Komitetu odbędzie się 

w środę, 22 b. -m., o godz. 7-ej wiecz.
KOMITET DZ. „STARÓWKA". 

Posiedzenie Komitetu dzielnicy Sta­
rówka P.P.S., odbędzie się w środę 
29 b. m. o godz. 18.30 w lokalu dziel­
nicy przy ul. Długiej 21.

Obecność członków Komitetu obo­
wiązuje pod rygorem organizacyj. 
nym.

PPS
Okręgowy Wydział Młodzieży łącz. 

nie z przedstawicielami Kół Młodz. 
P. P. S. odbędzie swe posiedzenie wc 
wtorek dnia 21-go b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. w lokalu OKR. przy ul. D łu­
giej 21.

*
W środę dnia 22-go b. m. odbędą 

się zebrania organizacyjne n. t. „Zlot 
Ogólnopolski Młodzieży" o g. 7 w.

PRAGA — ul. Brukowa 35 ref. 
tow. K. Sutelczyk.

STARÓWKA — ul. Długa 21, 
ref. tow. E. Lubczyński.-

JEROZOLIMA — ul. Chłodna 30, 
ret. St. Gajewski.

ŻOLIBÓIIZ — ul. Krasińskiego 10, 
ref. tow. H. Szymański.

CZERNIAKÓW — ul. Nowosielc- 
cka 1, ref. tow. Malinowski.

POWIŚLE — ul. Czerwonego 
Krzyża 20, ref, tow. Dębnicki.

R, T. P. 0.
Zebranie Oddziału W arszawskiego 

Rob. Tow. Przyj. Dzieci odbędzie się 
dnia 21 września 1937 o godz. 6 w. 
w lokalu Al. 3 Maja 2 m. 68.

M a ssa  R u b r y k a
URZĄDZAM zbiorowe korepetycje 

i naukę niemieckiego, fachowo i b. 
tanio 6 zł. mies. po dwie godziny 
dziennie.

Informacje i zapisy od 3 5-ej do 
18-ej. Praga, ul. środkowa 7 m. 42.

MŁODY STUDENT WOLNEJ 
WSZECHNICY poszukuje bylejaldej 
posady biurowe.;. Warunki skromne. 
Tenże udziela lekcji z francuskim w 
zakresie ośmiu klas gimnazjum. Re­
ferencje. Oferty do Adm. „Robotni­
ka" pod F. W.

MAGISTER MATEMATYKI, w y­
kwalifikowana nauczycielka z prak­
tyką gimnazjalną poszukuje lekcji 
matematyki, fizyki w zakr. gimn., 
liceum, do matury. Zna niemiecki. 
Przygotowuje z wszyst. przedm. w 
zakr. gimn. Dzwonić: 11.43-12 od
godz. 3-ej.

MŁODY LEŚNIK z wykształcę, 
niein poszukuje jakiejkolwiek pracy, 
najchętniej w biurze, ewentualnie w 
sklepie. Pisze również na maszynie. 
Oferty łaskawie kierować proszę do 
Redakcji i Administracji „Robotnika" 
pod „Ir.teligientny".

mość, dotyczącą rzekomej próby  
kradzieży taksówki przy zbiegu 
ul. Zgoda i Złotej. Stwierdzamy, 
że treść jej była nieścisła, a 
wszelkie zarzuty pod adresem p. 
Edmunda Piekarskiego —  nieu­
sprawiedliwione. .

•Za wyrządzoną mimowoli p. 
Piekarskiemu krzywdę —  przepra­
szamy go.

ub- S 0'110,1?
P., Maria przyszła w oZ^ 
na miejsce budowy, n'c v 

potrącenie m ężow i Pna

We Włochach, pod Warszawą  
roboty przy budowie domu prowa­
dził Ignacy Lewandowski, mistrz
murarski, przybyły z Łodzi. Do- _________ — . „
magał się on od robotników, któ- Lewandowski pobił
rych przyjmował do pracy, aby głą. Ranna w  głowę P-
dawali mu okup pieniężny na wód na posterunek policji

piacie zarobków, datku ^i?

OGŁOSZENIA DROBNE
j  POSADY ŻaiFifiRSWaWE g
P alacz rutynowany do lokomobili 

Lanca potrzebny. Oferty pod 
„Pruszków". Adm. „Robotnika". 82

P oszukujemy! Ze względu na powię­
kszenie produkcji, otworzymy  

także w  tam tejszej okolicy miejsce 
rozdzilecze (bez sklepu) i poszukuje, 
my odpowiedniego pana. Miejscowość 
i zawód obojętne. Dochód conajmniej 
520 zł. miesięcznie. Zgłoszenia pod 
„126" do Brigol, Box 9, Poertschach- 
See (A ustria). 80

P oszukuję modystki wykwalifikowa­
nej. Całoroczna posada. Dzwonić 

11.48-24. 81

Ślusarze do montażu maszyn na o. 
kres 6 tygodni potrzebni. Oferty 

pod „maszyny" adm, „Robotnika" 82

Z aangażujemy do Warszawy mecha 
nika z doświadczeniem przy fa­

brykacji drutów do parasoli i podob. 
nych artykułów. Oferty wraz z odpi­
sami świadectw prosimy kierować do 
Biura Ogłoszeń „Larum", Warszawa, 
Królewska 1 pod 2777. 73-74

KUPH8 I SPRZEOM
A A A A )  T A P C Z A N Y
nowoczesne. Patentowane od zł. 45.
Otomany. Fotele - łóżka. Kozetki od 
zł. 25. Dogodne warunki. Wytórnia 
„Polio", 'Twarda 4, podwórze na 
prawo.

K upuję kwity lomb. oraz wszelką bi­
żuterię płacę najwyższe ceny A. 

Biderman. Złota 27. 38

miO l TECHNIKA

kę.
Niektórzy, w obawie utraty pra 

cy, ulegli temu żądaniu, inni — 
odmawiali. Do tych ostatnich na­
leżał Bronisław Pajrowski (W ło­
chy, Żeromskiego 18). Gdy żona

r»a pubieruneK. pum-j 0*
chach, gdzie została  ̂ j SP ,
przez lekarza U b e z p ie ^ ^ g o "  
łecznej, wezwanego do 1
padku. {> ! '

Policja sporządziła Pr

P o d r z u c o n e  d z i e c i
i°

Pod drzwiami mieszkania Marii 
Gajewskiej (Nowogrodzka 80), ja­
kaś kobieta położyła w  poduszce  
dziecko 6-tygodniowe płci żeńskiej 
i oddaliła się. Gajewska, usłysza­
wszy kwilenie dziecka, uchyliła 
drzwi. Lljrzawszy nieznajomą, któ­
ra uciekała, pogoniła za nią i ują­
wszy, w ezwała policjanta, który

<Bwm«miinWOTMil lillMWHII l l l l l i l — » M M M M M

C o w yśw ietla ją  Kin®!
MAJESTIC: „Zamek Taje,n

MAjIsTlC

/-III
przeprowadził zatrzyn1311'* 
misariatu. . t to 5,.,|.

Tam okazało się, że J 
Katarzyna M a rty n o w ic z  ^  ■■ 
Szczęśliwicka 44). Ze?n® tiia^JI, 
siostra jej, Jozefa J a K  
bezdomna, po w yjśc iu  • ^  ■
podrzuciła jej sw e dziec ^  d 
nowiczowa, chcąc p ° zhyc . 
cka, podrzuciła je rówme

m m  aparaty ku;: ;j w źródle 
fachowym. Przed kupnem 

wstąp do salonu demonstracyjnego
^ „ R A O S O P R E N ^ e l  Brama 2. 
Posłuchasz radioodbiorników w szyst. 
kich firm czołowych: „Philips,
Union, Radiopren, Telefunken, Kos. 
mos, Homyphon" i inne. 24

R adio źle działa. Centrum, Napraw  
Radiowych. Naprawy, przeróbki, 

strojenia superheterodyn. Jedyna au­
toryzowana obsługa aparatów Capel- 
lo, Kapsch, Eumig, Pańska 7, telefon  
6.45-37.

i  0 W E SI ¥
fł* r  n.%1 Kamińskiego i innycn 

pierwszorzędnych za. 
granicznych i krajowych firm  na czę. 
ściach angielskich Bramptona. Do­
godne warunki. Ceny najniższe od zl. 
90.—. Pożyczki 100 za 100. Patefony. 
P łyty „Select", Marszałkowska 147. 
Telefon 2-87.66. Cenniki bezpłatnie.

A D R IA : „Zbuntowana".
ANTIN EA : „Biały Tarzan" i „pat i 

Patachon",
AMOR: „Panna Liii" i „Skowronek" 

z Martą Eggerth.
AKRON: „TrędHwafa" i „Brock- 

Luis“.
AS: „Papa się żeni".
ATLANTIC: „Statek niewolników". 
BAŁTYK: „Bohaterowie m;;rza“. 
BIS: „Magerling" i „NOce eg ip sk ie1. 
CASINO: „Czarownica z Salem". 
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Trafalgar".
CZARY: „Bufallo RUI" i dodatki. 
ELITE: „Szarża lekkiej brygady" i 

„Tydzień przed ślubem*.
EUROPA: „Panowie z towarzy.

stwa".
FAMA: „Błazen".
FILHARMONIA: „Sonata księżyce. 

wa“ z Paderewskim.
FLORIDA: „Łowca przygód" i „U- 

piór na sprzedaż".
FORUM: „Daniel B«one" i „Tańczą, 

cy Pirat".
GDYNIA (Inżynierska 4: „Ku

wolności'* i dodatki.
GLORIA: „Srebrna Torpeda" i do. 

datki.
ITALIA: „Romeo j Julia*. 
HOLLYWOOD: „Barkarola". 
HOLLYWOOD: „Tajemnice żółtego 

miasta".
IMPERIAL: „Na Sybir".
KOMETA (Chłodna 29): „Skamle,

niały las" i rewia.

f* S  KOMETA
tu. uifodna 49, lei. 6.48-5T

„SKAM IENIAŁY LAS" — gdzie 
Nutura zmusza Mężczyznę do za­
pomnienia o jego sumień.u 1 oo- 
tiaża Kobietę z jej pychy.

Skamieniały
11 $” 

Ma s s e j iś c s  r e w i a

w niedziele i św. o

.Zanek
12 i

BALKON

MIEJSKI: „Penny

f^ E J S K *

El
s® £Ulgowe po 

za wyj. prero- Sl

TRIANON: 'poć3
Tl 1 ąfj)'

NOWA TOMBOLA: »
„Należę do cieb ie'•

PETIT
walc" i „Jak wam

P A N : „Książątko". i
POPULARNY (4 a '

„Pasteur* i rew>a* . goP 
PROMIEŃ (Dzieina y  ^  ,, * 

„Fredek uszczęshj1'
PRAGA (Targow a 71)* 

wia

, 0)

PRASKIE OKO (Zy^datki*
„San Francisco i , .

RIALTO: „Koniec P * ^ ------   Ol* ..ŁJ

55

Hue
s o c f a l i s t y c z n ą

MARS: „Wierna Rzeka".
MASKA (Leszno 70); „żółty skarb" 

i „Baron cygański".
METRO: „Będzie lepiej" i d°datki. 
MEWA: „Krwawe perły" : „Zielony 

sygnał".
MUCHA (Długa 3 0): „Kr, id e lk i 
j Stradivari".

r»Ł
BENA (D ługa ?)* jZsZ}’̂ 1 , 

i „Antek MankO-D ,a.; . ,M3nB jA.aeia 
RIVIERA: „Głos 
ROMA: „Mały cZ L-aziW '10 ., 
KOSY: „Barbara . 

kolorowe dodatki-
SOKÓŁ: ..Narzeczom rc;*

.-id1
ofF1*

STYLOWY:
STUDIO: „W ładca^.taIl 

:mie *

SORENTO: „żcna (
i „Gra o kobietę • blog° 'e^  

ini’1'
t

ŚWIATOWID: , .Ń'”
oFLNKS: ’ J,ŚWIT: „ S k o w ro n ek  - ^ e d  F
ŚWIAT: „Srebrna

chana rodzinka - jI
TON: „Rozkaz ^ r* f  ,
UCIECHA: „Dam3 ^
UNIA (Dzika 9 ): ”

* rewia- :\iarszalh0"’V ICTORlA CMj r
„Atak o świcie

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WIN TEROK. Odbito w dtiukarni Sp. Nakładowe Wydawniczej „Robotnik", Warsz*’*'3’
V.'af‘;l

V


